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Martwa natu:ra walorc·Na / 

----------------------
10 Uz:vskanie cr'ło8ciowcgo ·widzenia zjawiska. po przez 

zciszeniE a n~wet eliminao·j ę detalu na korzyść kilku za­

sadniczych €lemcntów kompozycji. 

2. R6żnc elcm~nty kompozycji budujemy z r6żnie ukła­
dnnych kr2s€k i ,plam, 

; • Przy walorl)wym rozEgroniu płaszczyzny obrazu sto­

Sl.lj emy trzy różn!c.-s; b1.el kostki, szary i czarny ton. 

Studium g1ow-:; 
---------.ir-.r•..._...,. :-•-• ..,_..,.. 

rysunek kro:Jl,::ą~ 

'ifykonać najpierw sz~reg szldc6w rysunkowych piórem 

w¾ naturaln€j wielkości głov;y; w kt6rych określony jest 

za por1ccą kierunków ruch głowy, charakter og6lnej formy, 
I 

a za pomocą zasadniczych przekrojów i osi okre~lony j€at 
w epo sób uog6J..nJony r~/su.nelr. v.rr;wnętrznyoh de tali, jednak 
b€ z przej ankra~ i:ini.a tych a, +-e.li. 

Cał:)66 r:ysu ... VJlm. sl(łada się z linii prostych różnie ak­

cEntowa.i.'1ych1 kt6~~ -J2trEelają i sylwetę modEla 1 wewnętrzną 

jej b11d0wę. 

Dla. przykła.c:J. wy jbśnia.ri:; }' żE nie rysujemy oka jako 

. taki ego .ł 1 E 0z oczocól j a.lo wi_Elubok c ć' kreslonE j VviElkoś ci 
i forrńi€ u~n~ poł:;żeniu w stosanlm do zarysu całości, Tak 

·samo nos, usta~ kośó policzkową, czoło, ucho itd. D€tal 
poVY1.nicn być z całością związany na zasadzie takiego :samego 

spo~obu traktowania formy - czyli u)g6lnienia jsj. 
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Studium głowy piórem --------- _... ......... ..,.._ ... . .,...._..,.. ..... --· ...... 
Im mniejszy szkic r;ysujemy tym bardziej pow:1n1.en być 

og61n:y. --W szkicu określamy ruch głowy oraz charakter. 
Szukamy wyraźnego i właściwego ustawienia kierunków. Nie 
jest ważna kaligrafia kreski, ani-wykazywanie zr~czności 
technicznej, ani powierzchowne chwytanie podobieristwa,!ecz 
logiczna budowa rysunku od formy najog61niejszej, po przez 
dalszy jej podział kierunkami wewn~trznymi. Ten-podział 

powinien l:3t konsekwentny i logi?zny. Powinien twot-zy ć 
jednolitą całość. Moż,enzy rysować kreską delikat~ą_ ale · 
równie·~ i brutaJ:nr,,_, jednak muszą one stanowić zespół upo­
rządkowany rytmicznie. 

- W studium w większej skali (nieco mniejszej od natu-. 
ralnej wielkości) budujemy w taki sam spos6b najpierw og61-
ny zarys cało0ci, a potem logicznie wyprowedzarey drogą po­
działów łańcuch form dalszych nie dochodząc ' do momentu 
przemęczenia. 

TT rysunku w dutej skali nie należy modela przedmioto 
wo wyratal, lecz studiujemy nadal kierunki i wyrażamy za 
pomocą nich mocną formę całościową na kt6rej jest zapowie­
d~iany tylko konieczniejszy detal, ujęty w okr~6loną formę 
(trójkąt, kwadrat, trapez i t.p.). 

Ciąg dalszy studium głmvy - piórkiem .... -............. _.._.,.. ......... _ .,... ______________ ... --- - . ., _...,..... .. ....................... ----
Piórkiem r:ysujemy przeaewsz37 stkic szki.ce małych r6z­

mier6w, ~le można talde wykon ;:h cysunek w sk'-11i z::>liżonej 

do natural:1ej ·wielkości, f!skazane jest aby :,por.ować kreską 

delikatną, którą stopniowo nasilamy. Formę bu~luje~y usta-,.. 
wiając ją coraz-bardziej precyzyjnie to znaczy po,rawiając 
i przesuwając zasadnicze kierwiki. ~7 ten sposób uwydatnia 
się indywidualny spos6b szukani~ właściwej fo::.:-my" 

Przy zastosowania lekkiej i miękkiej k=-9Dki m~żna po­
prawiając 1 przesuwając kierunki dłużej stucliowe6 model. 
Nie jest potrzebne przeczernianie cysunku, gdy~DPaelikat -
nej podbudowie ciemniejszy akcent da wrażenie cie:n::10 6.:,. 



U r:ysunlc.1 piórkowym ogr-an:1.czarrzy się do rysunku kres­

kowego (klerunki) a rysunek walorowy o trzech tonach wy­
konamy kredką sangwiną. 

Rysunek walor-0·;1:1 głowy _______ __ ............ _ _, ____ ... _.,...._ -~ ...... ------~..-.., .......... 
Przechodzcł.c do rysunku walorowego głowy, zaczynamy ,. 

od rozplanowania zasadniczych kierunków, kt6re tworzą 
zarys bryiy głowy. Nostępnie rozbijamy całość na trzy 

zasadnicze notężen:1.a: biel - nznrość - i czerń. Unika-
' 

my bogatszej rozbujorzy :różn:i.:J walormr,ych, e te trzy za-

sadnicze wią~emy w sposób piynny. 

!7 por.tiac-h szarośćj i czerni często ginie rysunek detali, 

o w psrtlach ~wiatła najczęściej r;ysuje się z wyrazis­
tościq.. YJ rysunku wnlorowym możemy określić r6wniei 

walor.tła" 

Zacz:yn3my od małego szkicu pi6::?kiem, u którym usta­

lom:y zasadnicze kierunki, vialory i ramę rysunku. Następ­

nte przechodzi.my do rysunku sangwiną lub pędzlem w skeli 
naturalnej wielko~-ci. . 

Dotyc.hcza~owe studiu· t· głowy dało n8m kilka dobrych 

proc vzykonBnych k~eską, natomiast w zakresie walorowich 
' rysunków, były ~ t:łabsze, a to z tego powodu, że cyaujący 

odeszli od met0dy budovrnnia f vrm za pomocą kierunków• 
o zninteT,esowali się zevmętrznym przedmiotowym podobie2-

stwem mod0lu. U rysunkach wvlorowych nie zostały nadto 
ustawione trzy zasodnicze vn Jory płvskie, lecz brył~ gło­

wy zostało przem,delownna licznyfill odcieniami i wskutek 

tego znieknztałcono. Musimy zot:ym w przyszłości, wre-
( c.ejąc do tego te:1wt11 poświęci6 mu więcej cznsu, bp stu­

dium głowy podo:.nie jok stud1.um nktu jest podstawowym 
ćwiczeniem dla zdobyciv alfabetu malarskiego. 

Studi\nn c.słe~ p'.)Gtaci , ludzkiej 
..,..,.....,..,,.. __ ~ .. __,.. • ...,.,_... .... _.._.,_'Q.,,_..,,~-, .,._...,. .... _..._ ..... ,......,.,....,..,...,,_.:r ... 

Zndoniem nDszym jest zbudowanie całościowej bryły pos­

. taci ludzkiej za pomocą odp0wiedn~o U3tcwionych z~sadni-
1 ~ 

czych kierunk6·,a i proporcji. t7yrażamy kreską og6lną b~ę 

c.iałG ludz:d.eso widzianą w ckreśl~ :cuchu bez detnli.,. Uof,ne 



- 4 

jest wyc:-~cie rM;nj_cy ciężarów poszczególnych 1~z.,ęści ciała 

ludzkiego, n() p. ciężaru głowy w stosunku do tors-i.i. i ta p. 
i określenie położenia tych brył wzglęcem siebie. 

Modelu nie portretujemy lecz ohara1:~ryzujsmy w sen--
, 

sie ogólnym i określarrzy jego ru0h11 Najp:Lcrw wyko:n.ujamy pió-
rem małe szkice, potem sangwiną lub pędzlem studia większych 
rozmiarów. Należ:y unikać przedmiotowego rysowania i rot;bi,­

jania całości nieskoordynowanymi det8lami.~ Y!ażne je~·t aby 
kreska, kt6r~ 17sujemy była wrażliwa, zróżnicowana po1 wzglę 
dem natęzenia i aby miała charakter :Ln&.ywi.d-Qaln0gu pisma ry .... 
sunkowego, 

m:::yrażcnie prawdy zjawiska zależne ject cd uchwycenia 
właściwych proporcji~ tym wypadku ki0runk6w 1 jednak nawet 
przy~ niezupełnym zachowaniu proporcji,' a więc przy zniec:.o 
kształceniu proporcji pI-·zedmiotu ry~unsk nasz będzie miel 
pewne warto~ci molarskie o ile 1Jastosowali~my właściwą me·~ 
todę pracy, to zn. o ile opracowaliśmy kier~nkami bez~przed-· 
miotowego detalu 0 

Najpiękniejsze przykłady studium głowy i.. postaci ludz­
kiej znajdziemy w m:.mografinch RiAHPi1~Pcf\ V'Lnci ~ MiGhała 
Ani.:>!ł:a, Rcmbronta i póź.niejszych tej rr..iacy autorów. 

- o o o -

Z w:; cz aj e zim owe u r y "bak 6 w Helskioh 
--~-.-,_.,.. ............ ----- ......... - ......... .,__._..,. __ .,. .- ... - ......... ___ .,.. ____ ·---·-- - ..... ----··~, .. ..,.. .. -,"''f-·· ---~ ............... _. 

Sezon węgjrzowy, o którym pisaliBmy ~ poprzednim nu­
merze naszego Biuletynu, kończy się 11 li=to21adat a w Vll-;­
gilię Bożego Narodzenia następuje p0m::.ędzy r--y'bakami roz­
dział solonych węgorzy, 

Do niedawna (do ok:.:~csu m:Lęd7.ywojen7.lego) s:ymbolic!Zine 
dzielenie się chl~e~ w postaci opłatko - nie było na Belu 

znane; dzielono się w~gorzcm gotowanym i podanym z kartof­
lami. Po tym dawano kluski z0 śliwkamib 

- Wódki, kilka l~trÓ\"J, maszoperio ctrzymJwałe o'd hnndlujr:_­

ceg~·~ z nimi k"J.pca .. -
Choinka jest zne:no na Helu, ozdabia się ją bombkami, 
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' 
dob.rz.s ~iall.;7!11"!. WE wszy-stk__i..-ch __ ..r-€.gio!lach oraz fi{;u.rkami z cias-­
ta, awtn;\ualniE brLl.1-twi.: 

- .... W niekt6:r.ych ws5.achm~vlf:;zają !~1 sufitu nad choinką 

ukura .P1.:;rsk:~€gr1 11 (:ryba Trygla) q 

- ~v G.::,Y-. ,;rl :1rJ~ E''.l' 6 t~; ;::i-J.. "()or ego 11<iro?z€ 111° a 1•,b innEo,O'i'\ I . \.\.,-.:,).... V: ._-4_,, .i U n..._ '-:t V J.) .:J -'- L..- •..J. :.-1 •- 1 l,A V 

dnia między pi€l'iW-S?:ym cl.niem Boż.Ego HarndzEnia, a 1{owJ7m Ruk'iem 

zazwyczaj okoł·J 6···tej godzh~-· rozpoczynało się zEbra.111€ ma­

szJpów u szEpx·a dJ.a ustalEnie. plsnu po2:ow6w i za~dri;znnia "ma·~ 
s~~per11~ 1 t~j~ spółki rybackiej nn przyszły rok. Po zatwier­
dzEni.u. t:7ch· ep-rav:r grc=u:o w ·karty; popi~e_Jąc pil":O lub wino. 
ZDzvrJczc.j ::ia koszty tej zabaw:y dawał kupiec piEniądze a con­

to przyaz~yc~ połowów. 
Ci € k H-7v;r rt1 z wy cz aj Gm b ~, ł o to ~ ż E rol od z i€~ t Ego dni a. u 

sZEpra: c.q.uć r.a t~yL1 zebrcniu były kobiety, nie tańczyła. 
Zeb-rc.n.i:; ~?:apoczątk0Fr1jąoe !~owy Rok maszoperii, było 

raczej pO\'i'ażns,) JEż€li był ktoó z mloćlzi~ży, ktc konitcznie 
chc:tał ta:10z;vć: mas:Lał iu6 do vviEjskiEj karczmy,) 

-i.. O pa.t-ri.:i:-cllalnych st8sL·G1ltach w rodzinach rybackich 
e~iadc~:iy ntQdzy i.nDymi zwyc~aj zabierania dla nieobeanej na 
żEbraniu. ~~·Jny (o il€ z jakichś povyyodóvv ni E mogła przl7być) 

p€W11€j llo1cJ \d,na, 

W l\'01.vJ l' .. uk na :2:Elll oą za wie ranE n.movvy z handlarzami. 
V{ zapust:y, w poniEdziałE~( i wtorEk zbiera."1.6 ąię u szeprc1 

dla zEsnycia G-~ ~cL:. żo:iy r}bnk:,6w' gotowa.ły wsp6lnie j edzEniE, 
'7 J__ r C\ ~ i" n:,;· -1 -~ "f'"rJ ~ d ,;.)11· !:! lil-~l j ak 1 
FJ „ U-i..l"'' -"J JJ.-.,,Y\JI~ ~- "-4,LJ. l r „ wzgorz C::> ony .• WQ.gorz moczony . ' 

i węg,orz pi'::CZOPY WE węglach 1 W niektórych rruejsooa-ościach 
c1o t € go do ah-J ć: 3ily "purclE n - !-' ączk i. 

J?iCl\~s:-~J' k:i.c1.:.sz.~'r wina lQb w6dki vrylEwa się zwyczajowo 
na siEó:. 

ZEsz:v·wm1i? siEc:~ Jrnń.czyłc si~ zabav?l:, między innymi 
,··L-;.::t,~·'Jvai~u _:;:cgoB w sieć, z cz-:go trzEba było siE2 'Jl..~kupić . ., 
I'0ź11ie j ~1.aotępows.ł~· oc-.hoczis ta:6,cE 1 a przede wszystldm; z tuń-

. . 
ców l{aszt1.b,3k~_c:1.: ''2cbocki to:ic n tańcz011y właśnie z kufl€m 
_piwa. 

J?::, skończE1:lu„ z~bav.--y sieci w:ynosi się na strych, gdzie 
czekają na ,ierwsze połowy łososia, kt6re zaczyriają się 

12 marei.;. 
opr. TE r€ sa ':Cr~: j anowi cz 

Bib1 i"'.or8f:1.e,: ------ ..... ~ .... ~Q, ................... ... 

prof~ S~Glmac.b.uw~ko. - Rok Obrzędowy na -Pomorzu 
TE x-u;a Gt1 tt6 r1n_s. - Ob:rzq Cy i z v.ry czaj 6 rybacki€. 
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O:prao.Nę.talia Gołębąka 

Głos kobiecy ___ .... _...,....., _______ __ 

Głts męski' 
~ 

.......... --............ 

Głos kobiEay ............ -............ 

Pieśń ujdzie cało 

montaż poEtycki 

Mowo polska, Wisło rodzinna, 
Miłeści od innych sł6w prostsze •.. , 
Mowo ~~saka, rzeko głębinna, 
Mowo i rzeko Mazowsza. 

Mowo polska, groźni Ej sza niż bu.rza 
I od słoW1k6w miększa, 
Oba skrzydła w tobis zanurzam, 
powracam do twego vmętrza. 

' (W .Broniewski 
"Mazowsze") 

Człowiek ze swoją mowq z110śnięty jEst ciaśni€j 1 

niż drzewo z ziEmi.ą, Jakże więc nie kochać buśn1 
twego dziEciństwa,mowo, nad której kołyską 
szu.mia~y wieki księgą lasów świętokrzyską, 
gdzi~ słowa formowaQ się, zdźvdęczały zgłoski, 
rdzeń vvyraz6w obrastał w zi€lonE o.drostki, 
i t€n j~zyk szlachecki mieszcza.ństi i chłops·ki 
twardą korą okrywa~ sięt oblEkał w dziej€-
i długo pracowali prości kołodziej€ 
1 stroicielE luteń w gwarzE gospodarstwa 
słowotwórczego, zanim. divvi~k sztuka drukarska 
przełożyła na znaki odciśniętych li.ter. 
Tak rósł potoczny język RzEczypospolitEj, 
tak ustalał: akcGntl', znaczEniami błyskał:·, 
w aktach grodzkich, duchovmych, w sttdowyoh 

zapiskach, 
bił się o swoje prawa z kości€lną łaciną, 
pod j€j marmui·owymi płytami ni€ zginął, 
wyszedł na rynki miejski€ ambon nie oszczęd~il, 
pirysEnką vdEjską zatrzepotał, załabędził •••••• 

(M .Jastrun t1Po€mat o mowi€ 
polskiej") 

' 
"Bił się o sw:oje prawa z kości€1.n~ łaoiną"­
Jesteśnzy w Topoli we dworze pana ł:tikołaja R~ya • 
Izba skromnie urządzona: stół, ławy pod ścianami, 
na półkach książki w. sk6rę 0prawn~. Okna sze1,o~:o 
otwarte 1 drzwi na ościEż.Widok na ogród i drzEw.a 

stare, 
topol€ nadwiślanńskiE, które dw6r ociEniają. 
Posłu._chajmy 8 czym to rozmawiają imć pcm Eik~łc.j 
ze. swym druhem panem Otwinowskim, ~t6ry przybył 
·n odwiedziny do Topoli vvprost z dworu kr6lc,rrEj 

Bc:ny. 
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Pan Otwinowski~ Mów:i sz.~ żE masz vv.i.E:lkiE zamysły, co chcEsz 
-------------- uczyni6? 

Pan REy: .~nałEś mniE ~ żf: całą młodość od ksiąg uciEkałE.m, 
vviKsz ~ ż~m ff~. Eul{ i łacin:i1ik lichy_ Al€ co począć, 
co począc nunE b:tdn.Emuf Skoro pano~vi6 Krzyccy 
i.Dunt;1szkovd~, t10zEn:l_,mqdrzy~ na świEdE obyci 
niE chcJi pis~c pi_) polsku, to ja za nich muszę tQ 
r0botę zrobić, T1:1udno.~ jeJ.{ kowala WE wsi ni ma .• . 
to i chłop l{onia podkuj E ;- bo szkapa boso chudzić 
niE móżE~ I niE myśl tyż; ż~ będQ twoich Cyc0ro­
nów i Horacjuszów fabuły ni€potrzEbne na język 
pJlsk~ ... przEkładało Li tylko o tym m6wił jak 
azyjsk:t Atraksy?".'ksEs Babilon zdobywał, iub jale 
atyński mędrzec Platon dyscypułom sprośności 
Jpowiadał:. -
.Plsać będQ 0 tym: jak ksiądz jajca liczy, które 
chłopu zabrał? jak wójt na czynsze narzEkn, jak 
ślao.h.cic w opilstw:i.e sprośnym wieprzom staj€ się 
pJdobny i niby beczka skisła, wszystko z siebie 
na ½~rzch ~yrzuca, O tym właśni€, o tym pisać 
będę, 

Pan Ot\"dnowski ~ AlEż ITik:Jłaju.1 któż ci taki€ księgi będziE dru-
--------------- kawał? 

Pcm HEY: Kto mn.i€ będzi.E drukować? .Juści ·ni€ tE Nirn1cy, 
----·----- co s:.Edzą w krakowskich oficynach 1 żad€n opat 

EErnardynów·tyż na to groszn· łożyć niE zechoE. 
Ale ja sarn druk opłacać będę. Włoś6 sprzedarn1 pas 
zastawię i ·rzucę na Polskę moich ksiąg tysiące. 
Taki kuzioł uparty j €-St Em. 

Pan Otwinowski: A któż to czytać będziE? ~_,. .... _____ .,. ______ --=_c.. 

}' en Otwinowski : - ......................... ______ ....,..., 

Cały naródr cały naród, przyjacielu. Każdy już 
~7pluwa zF. wstrętEm te łacińskiE paskudztwo, co 
ma. j € gvmłtcrr _ .chaciE; do 9ardła • .A ta szczyra 
vd.ara o kt6rE J WF3pomniałEs, jak ma się w narodzi€ 
przyjąć jEśli po łacinie ją głosić będziecie? 

Tuini~ się tEn nasz polski przyrodzony j~zyk widzi 
tak:._ niEtkrzEsany; dla vvJ7rażenia myśli slachetnEj 
tal{··:. ni Epo radny Q 

Chodś ZE nm~ ę .: okna, przyj aciElu. Słońc€ zacha­
dza właśniE ~ ZarzE: na niEO:iE wpływają, barwy 
czysto róż811Ej i jasn€ odrn.i.Enności w obłokach 
się broją~ " 
}osłuchaj mo tEraz,- jak szumią list~ozki śrybr­
nE: na bl.ałcd.rz€Vvach. jak trawki drżą w podmuchu 
wietrzyka, co przynasza z łąk miły chł:od€k, to . 
ziEmia n2.:.:::.~ ~ym szumem ś)~~::1 swojE cudn€ mElodyJE. 
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Ta!ti jEst i nasz język polski. Mowa, z którą żadną 
inszą por6wnat nie można, Ale na.rodowi wierz mi, lc­
pi€j smnku.j~ ~l~bek z pszenicy albo ki~s€k z jincz­
m.ionka niż francuskie blomuziE i włoski€ makn.r~n?~ 
Sło~~ polski€ pisane lepi€ j mu snukować będzię niż 
obcEj mowy mdłE słodk0ścio 

PM Otwinowski: Coó ci mam rzec na .~o, Mikołaju -chyba ... , au.daoes 
fortuna j uvat „ --------

.._.. _________ __ ' 
Chciałeś porv:i~dzi€Ć 1 ŻE twąrd€go chłDpa o nocnym 
karku los żadną mitręgą nie zmoże i nawet kijEm nie 
dobij€. 

(L,H,Morstin .,.Polacy niE ,;g·ęsi ") 

Głos kobiecy: "Ni€ tuk daleko do Czarnolasu z Nagłowic, 
--•----------Aj d ak · k d 1 l 1 t ' d" ·· € n Ja a E c~ mowo po sira pow:i.e z • 

Kochanowski: ___ ..,..., ___ .,._.,._..., 

·Lipy kwi tną, mnl1;·zy zaglądają prz€z okno do 
rozświc~lonE j sł0110Em izby 1 .Jan Kochanowski czyta 
pana -RE j :1.::rrą tP zprawę. 

Ano - piękna nad podziw taka chwila w .dziejach 
gdy naród w ks"iqgach swoich przEmcwiać zaczyna -
to jest mił0ści .mojĘj największa przyczyna -
Pisma Imć 1'0...~a IIikołaja Reya. 

o, chętnie w podzięce 
całowałbym REyovd. spracowm1e ręo€ . 
za to, ~e g~os6w tyle w swej lutni ~ozbifrał 
i piErwszy graó im kazał, A otó ja ~Era 
wiążę słowo Z€ słowem - rośnie kwiecia witniEc, 
barwny jak o śvdtaniu na wius€nnej łące. 
A wic:1·JE z naszych kvriat6w najpi~iejsz€ grania, 

· a słuwo każdE zapach ziemi rniłują--tE. 
SpiewaniE~ drobnych listk6w i gromu śpiEwaniem •••• 
Grn mi w myśl.i.' jal,: cisza: w myBli błyskawica, 
m:-j a rodzinna mowc?.; stru.nnch ciągle nowa -
srebrna v1 skorrronków graniu.; a w dzwonach śpi.ż~wa 
hU:czy jok wiElkiE morz€ P szu.mi jak pszenica. 

(A 11 Malic;zewski i!Droga do Cz€rno-· 
k.r€ su.") 

Głos Kobiecy: Oto ko::t:i.atn Pałacu pod Bln.chq, gdzie książę 
------------- .Józef Poniatowski rozmavria Z€ Stanisł~v€rn 

Staszicem, 

Staszic: ' Są ludziE, którzy Polskę dźwigają w swo'im majątku., 
w pięknych m€bla0h, w porc,laniE, ~, l:rysztn~aoh 
i zło5iE, a nir w sErcu,· Ni0 mi€ jole do mnie żalu 
za tE g~:rzki€ słowa, ale wyście duszą od Polri:i 
ode;szli mości książę. 



,., . · J6 f ·'- . C 1. y_:6 E , Z E : 
.. tt:, ,,.-- ~ ... :J U... ...... _____ _ 

Stc.szic: .. -. .......... __ ... _ 
Książt J6z€f: ...................... -,... .... -... 
Stnszio: ...... _ ............... 
Książ€ Józef: ............... -. ... _ ... .,... ........ .., 
Staszic: 

Keiąż € J ÓZ€ f ł --------.............. _ .... 
Staszic: -·· .. ~---............ 

Głos męski: .......... .,.~ ............... __ _ 
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CzEmu mi s~rc E rozrywucit nn, ćvd.Erci„ Nicsprr.nvicdli­
wi€ m6vv:1.ci€ 'ł Hi Epruwda! H1€prawda ! InaczE j ją 
kocham niż wy, ale kocham. 

21E kochacie! 

Sądzici€ nmiE, 
I 

NiE ja was sądzić będęc 

Grozicie!) 

Ni€ g~ożę. Gdyby okna wasz€ wychodziły na smrodli~0 
chaty chłopów, to byście zrozumieli sens tEgo, co 
mówię. 

Po coście przyszli? 

By niecitrpliwość waszEgo sErca ugasi61 Są u nas 
tacy, co ~jczystymi zwycz2-jnmi pogardzają i vtyszy­
dzaj ą narodowy c:byczaj i prostotę i szczerość e 

żyj~ w Polsce, a nie mają ojczyzny. 
Czysci€ k1€dy wsłuchiwali się, mości książę, w 
dźwięki polskiEj rnov.--y? CzyściE kiedy jEj. zapach w 
sitbie wciągnęli? • ,, 
Ta mowa brzmi może niEkicdy twardo, al€ ma czystość 
śpiżu i zapach lip kw-ltnących. I1Ekro6 słyszę żywą 
polską mowę na teatrum mówioną, zapach naszych 
drzew czuję 1 burze idąc€ przEz tę wn~czonći Z1€m1ę, 
1 wielki€ rosną wt€dy W€ roni€ niEpoltoj €, bo się 
boję, że dę~J J?Olski~j mow? od pif~runów spłoną. 
A wy co czuJ~c1€, mosci książę, na teat,rum siedząc? 

(R.Brandstaetter ''Kr61 i ci., ~or") 

OświecEniE - l€cz ni€ dla jasni€ oświeconych, 
Oś wie cEniE - dla cirnmych i wydziEdziczonych, 

~ Bajki - lEcz dla dorosłych drani, nie dla 
dziEci. 

Brylant księcia biskupa blask rozwnu ni€ci. 
Trembecki wyjrzy Z€ swych strz~żonych ogrodów, 
jak z rmn portrE tu., i u pałacowych schodów 
z,baczy tłum, co wł~sną krwią zlEpia marmury 
i alabastry, ciemny obdarty, ponury. 
H€ j, zatrzymać karetę l Ni0ch blaatOświ.€ cEnta 
sięga dal Ej, niż kładą się 6·wiatła j € j lat2..rń. 
Niech paszkwil ZabłockiEgo sGrcu rozpłomienia. 
Niech Jasiński wyzwnnie rzuci władcom świata. 
Nocą zabrzęczą szyby, pist~lEt vzystrz€li, . 
Podskoczy ''.T€ szcze Polska" •••• w takt bębn6w rcbElii. 

J I jak.ŻE t\l ni€ głosić twEj wcsoł(j chwały 
Ifowo ludu, :przEd którą pał2~cE zadrżnł~. 

(M.,Jnstrun "PoEmat o mowie pols"'t.ic j 0
) 



Głos konieoy: ___ .... _.,. .............. .. 

Głos męski: ___ ... _.. .... _____ _ 
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Przyszedł: nowy czas: pachnący i barzllwy jak wio:ont2 
Po€ci rozpięli na St\Yi kosza.lt:; o.by SzErzEj ode:tch­
nąć i zenNali wędzidła vd€rsz0m,) 

Chodzi mi o to 1 oby język giętki 
Powiedział wszystko, co pa~yśJ.i głowa, 
A czasEm był jak piurun, jasny~ prędki, 
A czas Em smutny, jako piEś11. stepowa, 
A czasEm jako , sknrga 1:.imfy, miętki„ 
A czas Em piękny 1 jak ani.ołów mowa -
Aby przeleciał wszystko ducha skrzydłemc~,~~ 

Strofa być vvinna t aktEm 7 niE wędzidt.~m -:. 
Z n.lEj ws~ystk-:: a :,być zru:1glić ją t~t>l:notą, 
J?otrn: 3 niEj łyskać błyskn7d.cą cichfh 
Potem w promienia~h ją pokazaó zł0t~, 
Pot€m nndętą dawnych przodków pychą~ 
PotGm ją ~tkać Arachny robotą1 
Pot Em ulepić z bł0tn jale pod st.ryohą 
Gniazdo jaskółcze, przy bit E do drzewa, 
Co w sobie słońcu wschodzą~fmu śpiewa. 

I gdyby stary 6w Ja.i."1 CzarnJl€ski 
z mogiły powst e,ł - to by zrozumiał:, 
Myśląc, żE jakiś poemat ni€biEski_, 
Kt6ry m.u w gr;)bi€ nad lipemi s?.umia,ł, 
Słyszy ubran~- w davn1y r;,:m :(r6l(;wski, 
M ~: w[h, k t 6 r ą p r z, a v,-1 E kam.i umiał 0 

Pot Em by cich·) mrząc r:.zwnżał w sobi€. 
ŻE niE zapomniał mowy :polskiE j w g.robl€ ~ 

(~: :) sio wacki uB-€nio wski n) 

O wieśc~ gminna.~ ty a~~{C przymiErza 
między dawnymi i mł~dymi ·1aty 
w tobiE lud s!tłada br~1ń S\H:go Yycerzn ... 
swych myś1 i. pr~~ctzę i swych uczuć kwinty. 

Jl.rk::. tyś żadnyh nie złamfUla ciosEm 7 

Póki· cię własny tw6j lud ni€ zniEl.va~y e 

O pieśni gn11nna; ty st ;, isz nn st:raży 
Narodowego :pantlqtEk kościoła„ 
Z arch~"'1iElsk::.mi skrzydłc.m.i :t g2o sEm ... 
Ty czas€m dziE~"żysz i nd.Ecz archcmi.oła. 

Płomień nadgryzi€ malow·ane dzic j c:, 
Skarby miE czovr.!. spustoszą złodz:1.c Jr:~ 
Pieśń ~jdziE cało ••• ~,( · 

(A~-Jiickievricz "KonracJ. Wt:llEnrod "~ 

T0 có t 1 ż E innym ś wi atn. nnro dcm n::L c znanc:t, 
,Jeśliś w kwiatach wic;s€nnych łąk wyl{ołysana., 
W t0biE tylk0 naprawdę można m;yśl<=ć, m~rzyc, 
Gminna, dziecinna i d::~świndczona juk starzEc. 



Głos męr:1ki: ...... .......,_ ............................... 
....... ___ _ 

Głos kobiecy: ........... ._ ... ________ _ 

Prawda~ pr~wdn, cza~~oleski Jenie 
SercA ~olnl~ p~trząc na te czasyr 
rr ę t11 Prn k .,, ..... :·; c '7 e v... ·" ~~ •. - h · 1 '! ;i ::_:, ... ~ nn e J . 
__""' •• ..L \'\,.t. LJ ..a. wW\.)--\...J \. --"-- --..,-..:;;,•\- .._ 

Zas_?.i,.rir~ .. ały nc=tsze ntlasta Jak lasy '1 . . 

.Jakaż .m.tała odezwa6 się muza 
Prócz tej jronc-j bojowej pioscnnej 
Jakiż kwia-t rnóg2:: wybJ.chnąć na gruzach 
Jeśli :r:ie te.:1 pnqcz czerwu.Dopienny, 

I dlatego ze . st Jlicą rosnę 
I po piętrach Jej wsptnam się kw:ft:ciem 
A ~:: jczyzny mojej vviell(ą wiosnę 
Jako sztandar wz.noszę nad stuleciem. 
Taki szt c„ndar, że zi crni ę ':.-kryje, 
T.ald sztandar, że w vvieki pon:)si, 
I gdziek-:>lwiek jeg0 drzewce wbiję, 
Tam początek będ.z'iP. ziemsk::.ej osit 

U ··~1uwim "Okrzyk") 

Jest gdzii=iś radość ludzka, zwl7czajna, 
Jest gdzie8 jasne~ pięk:i.~e życie. 
Pov;szedimieg:J chleba słów daj nam 
I stań przy nas i rozkaż - bić się, 

Nie pot!'zcbne nam białe westulki, 
n:: c nie zdławi świętego c. gnia -
bądź jc:..k sztandar rJzvdany wsr6c walki, 
bądź je,k w wic1n."Z(3 vvzniec.~.na pochodnia. 

Odmień# 0drnieii nam sł0wa na wargach, ,, < , 
Nancz S!)iewac l;~')mic-:1te j 1 pros ciej, 
Niech nas mi~csć 0gt\)l1trHi po targa, 
7/ięc0j bólu. i więcej radości_ 4 

Je1li w p~e~n1 potrzebna ci harfa, 
J esli haTfa ma za.kląć 9i{ runy, 
rozkaż żyły na struny wyszarpać, 
i naciągać i tri~ceć c.1 ak struny. 

Trzeba :pieś11.ią "bić aż d~) śmierci, 
Trzeba głuszyc w cienr:i:)ściach syk węźy. 
Jest gdziee życ.Le plQlrn.:iejsze od wierszy 
I jest miłcść i ona zwycięż;;~ 

Wtedy da.j nam, p0ezjf!;i no.jprostsze 
ze słó llt 1)ru st;ych i z cichych najcichsze, 

- a runa:cłj·oh w v~znośei :!'.'O~postrzyj 
jak cho:r-ągw:e podarts na wichrze. 

' (1 .Broniewski "Poezje") 

~--:'.!-~-~-!.:. Całuść nalezy opracować w formie rapsodycznej. :Posta­
cie dialog6w nie w-y~ngają k :~ sirir.1m6w. Najrmżniejsze będzie ' tu dnbre 
:ood~ie tekstu" Ilr;ść w:vkonr!.wców ramiej mała. T.e same osoby mog~1 
brac udział w pcszczeg6lnyah scena~:1r.. W miarę mcźliwości należy tc?i 
p_om~yśleć o włączeniu a.o całoóci dyskretnej muzyki fortepianowej. 
Luz:iki tej nie używałabym jalw ' tła dla tEkstu., a rac~ej jak~ ele­
menttl wpr._5wadzaj ć\~cego ~~ raz vdążo~cego poszczególne fragmenty. 
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Op:rac.~}awBł ~;ze:fka 

Cd Redakcjt 

Wszyscy zna.my kłl:p:)ty: jakie narudz:i ły się w związku ~ ka­

szubskim st!'oj em Iudcwyrn po przFbu.dzenJu s:tę po wojnie do 
życia ar.tys i: yczny eh z s Ęp -~łów 1'E g:!.'J:in:myc~h n 

I'o:.skie TiJw·arzystvro Lu.doznawcze V1rydało szereg z€szyt6w 

.:-: .. tlasu Si:r0ju 1i~.dovv~go ~ alf? r..i~ było m:Lędzy nir,;rt zeszytu 

stroju.. kaszu.bsk:i.eg·J cla"te8') :; żF. w naszym rF.gionie pozostał 

tylko cze:pieur ale ni~ m)żna bi,·łor jak dotychczas odszukać 
g rs~tu lub hafto~c~ej koszuli~ 

Eistorycznych da.."1ych;i o:9iu6w rycin ., .. dzięki którym można 

bJ1łoby odpow:..Edz:t.:::ć nn py-ł;an~l.a". iVi~iec:ms przy naukow:ym opra-
• I 

c-owaniu strJ;}u - też n:is było \ł żmudne poszukiwania zr:,ibj_ła 

prof cdr 3"St€Jr112.c·h-->VvBl~a.,. aJ..:- ~-szultaty tej pracy, niestet~r 
nie ulr.1azc„ły sł ę j c sz oze w d1'UkQ_. 

:Qla t~t:rwalsn-~ a strGjn oa.śvdętnEg.J;,i zabawowego~ czy obrzę-· 

d0w1:go ... k,.:mie,:;zn1: jrnt Z1:1p()Zn cm~ .. r: się zs ntroj€m codziEnnym 

roboczym~ 

Zamieszczaj ą,J vt c1Ęislej szym b:luletynic opis stroju kaszubs­

ki€ g.) •' .~:-1- rac <.;7c.:.:.1 y p T Zr; Z 1\ a:.vł: a Sz e f'k ę ! p :.::·~ pon l.lj €.iny dy slttl .!I ję 

nad nim~ 

Pr ,--sJ.my vr_ęc C~ytr::Jn:tków z v~oj ewództv;a gd!JJ.~skiego o odpo-
J . ł • .... i v;.L ~ ds na n:w ·,.: ęp11~ ące py ~. a~: a~ 

1.1 Cz~y w vvaczc,·i .. k(J:!.loy j cct użyvmny prz€dstavvlony na ,ry­
sa.n!rn. ntr6 j? JE ż ęJ.:1. są :z:rni any "'" t :; ja.kle? 

2„ Co wi~c-:.e 0 str ·, ju kasz1.1bsk:l.m z ns~nych relacji star .... 
G ZS eh 1!.ldZ. i'"( 

r:o C7:y j€sh?ścJE w posia,'laniu c:zęśc:1 si.:r0jll lub nawet 

pu zo st.ał.y 0h k '":ivmłkóvr mat ei:ri.ału? 

V{:yniki d.yskt1.cjt z;_ stwą przr::kazane przez ·'.,1JTL wydawcy 

A.;;:.asów Pv1sld -:-Jh S tri ,-: j ć v; T.iu.d ... )vVJ eh - 1:olcki €m1.1 To warzy st wu 

I.uc.0znawcz~mu .. 
. ..... , .. oO J ~ -·-· 
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Syrawa :~r.:g:L:m.aJ..nEg1J stroju kaszubskie.go ;jest przedmiotem 

szer,::.kl.Ej d1skus~i i analizy zaróv\lno naukowych k6ł etnogra­

f6vv i ar"::yst:ów plastyków ... ,jak i vd6lu kierowników świetlic, 

a przedE wszystkim nauczycieli nadmorskiEgo regionu, 
\ 

"Prawo korzystania ze zdobyczy ku.1tury :h tw6rczego udzia.., 

łu V-7 :re.zwoju ku1 tury na:i:odovrnj" vrJrnżnnE w 62 artykule Kon­

stytu~ji Polski~j Rzeozyposp01itej Ludowej stało się potęt­

nym nurtem t .reści codzienn€go życia mas pracujących Wybrzeża. 
I 

,.~roska o :".)Zwój regisnalnoj sztuki, wyrażającej potrzeby 1 

d~żenia nadmorski~go regionu a odpowiadającajnajleps~ym~po­

stępowym tradyc;J..:i.ra t~vórczości polski€j" zrodziła potrzebę 
jak'ttlj:rychlej sze;g0 zrekonstruowania lu.dowego stroju kaszubs­

ki€go i zantoso~ania go w szerokim wachlarzu form życia kul­
turnlno--artystycznEgo. Niestety ·• wi,adorności o ludowym stro• 

ju kaszubsld,Eę,0 regionu s~ bardzo skąpe, a ściśle rz€c moż­
na - pravd.€ :i -~h n:!.e ma.; Wzmianld o stroju dr-a Floriana Ce-

nowy w nzwr;cz&jach a ,:)becznjach kaszebsko ... słowiańskiego 

noroda", kllka ~dB.ń R0manu ZmorskiF.go w 204 numerze "Tygod­

nika Ilustrowaneg ~ z 186lra" i kilka wzmianek A.Maj~kowskie­
go z roku 1899 - ' t0 prawie wszystko, co n_a ten temat znal€źć 

można .. przy czym opisy tE a.otyezą raczej stroju mieszozań­

sJ<i ego lub ntc~a:.1ożnEj szlachty. O stroju ludo~m prawie nie 
' 

· .Jest rzEczą z~.pEł:ni .. e zrozumiałą, że \i~ływy mieszczan lub 

szlachty na up~Jdobania chłop . ,m nt€ były izolowane - a więe 
li 

przenikanie kultu:::-y miesźczańskiEj do chat ludu. kaszubskiego 
dzięlti wymiru:1i~ gospodarcz0-handlowej między wsią i miastem 

było zjawi.3klEm codziEnn;ym, uzasadnionJm i zupełnie normal­
::1~,m" !TiEmniej wśród warstw ludowych kaszubskiego regionu za­

częła ks~tałt0·.vać się swoista; odrębna forma upodobań w stro­

jach.: Strój dworu lub r:eszczaństwa z różnych względów nie 

odpowiadał ludo~J . .-n.a co ninvątplivd€ między innymi wpłynęły 

"·granicz:.~ne wa:t'unk:t matErialnE J sposób wytwarzania materia­

ł6vr 1 ubio:r6v1 o:raz artykuły, z których sporządzano materia­

ły. Na zmianę form ludowego stroju kaszubskiego niewątpliwie 
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również Wielld. wpływ wywi€ra~y warunki pracy ludn·:)śc!._,. ro­
dzaj zajęcia! cha~akter pracy oraz przydatno&6 ubioru do co­
dzieni"lego użytkuo Te oto wszystkis okoliczności wpłynęł;; 
na zrodzeni€ się ludowego stroju kaszubskiEgo, jednak od­
miEnny od str:;ju _ mieszczańskie go (st1„ój gdański) t od str,)­
jtl szlaohe ckiE go,· najpieozołowicie j przechowywany · na dwo­
rach u ·szlachty kaszubskiEj i w _powiatach: kościErskim i 
chojnickim (np ~ w rodzinach~ D€rdowskich, Dworzanskicht ' Ki­
sze wski eh i Gulgowsk.i eh). 

V świetle t:ych faktów wierna rEkonstrukcja ludoweg.j s~ro­
ju kąszubskiego natrafia na poważne- trudno~ci~ T±udnJ6ci te 
potęguje fakt, że każde. większa mi€jscowośc, każd1: środo­

vdsko - w zalEżnnści od siły wpływów na lud - na ludzi 
"sługu.s6w", wywi€rało :tnne piętrto i tym sam:,·m kształt e,wało 

inne formy bytn, upodobanLa, a vvięc i inne upodobania s tru·· 
i 

ju, Ludo~-y strój kaszubski bJ7ł: bardzo znóżnicowany w zalaż-
ności od środowiska. \l;ypracowanie jakiEjkolwi€k syntezy zda­
niem moim byłoby HiElką krzywdą dla wielldEg0 dorooltu. bo­
gactwa regi ::nu a 

~Jest wi6le jednak cech wspólnych w regionalc,ym stroju 
ludowym i to właśni€ skłoniło mnie do cpracowania ludowe.go 
stroju kaszubs~ciEgo dla ngrupy młodziEżowej "., 

W cpisi€ WJ'korzystałem mat6riały P któr-1 zEbrałem w lata.eh 
oe. rok 1J. 1924 do 19;7, w czasie poszukiwania melodii do róż­
nJ·ch 0brzęd6w oraz zwyczajów W€ s1:l:1yC'h w po,vr.u:tach WE~ he:cows­
kim, kartuskim, kościErsldm i chojnickim~ Są t~-. moim zda,,., 
niEm najwi€ńdE~sz€ mc.t2ri. c,l :·, .... b0 ::)Ochodzące z ludn, z je­
go życia :- przEż;yć 1 pragnień J. radoś c~. Natomiast ~pisy C€­
nowy, Najkowsldtago cz;/ Zmorskiego raczej char2Jct€ryzują nam 
str:Jj E drabnego miEszczańst.wa lt1.b zU'.:,ożałE j szlachty~ · 

Opis stroju podany w niniE jszym biu.lEtynie nie prEt€ndtt-
jE o zaliczenie go du ro-zprawy !laukowej, j€st to popTos-
tu opis regionalneg0 str9_ju kaszubski€ go oparty na :)pJv.rJ.a­
doniach i -pamięci starych kaszub6wo V'/ czasie kiedy z~~~e::ralEm 

t€ materiały kaszubi ci l:i czyli od 60 - 75 lat, 0zęst..~;. i 
oni w swych opisach o ½~gl;dzi€ str:ju odwoływali się do 
:powiadań swoich ojc6wi babEk i dziadków„ czyli żE i oni 
często,Kreió str~--:ju (lub jego części) niE widzieli, l2cz sły-
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szEli o nim w opowiadani.ach - dawno niE żyj ącyoh ltaszubó-vv. 
Zdeję cobie również sprawę z tego, ż€ nie wycz€rp~łem 

niniejS~¾ pr3cą cał.ok.'"'xształtu zagac.niEni& l~aszubskiego str·:·.·­

ju l1.1dovvego, i źE mym cpiSEffi c.o tykum zal€dV,iiE tego zag2dnie­

,-µia. 
•. f 

PawEł Szef ka 

Wv;jhe rowo, anta 10 marca 19 54r. 

-----vOo-----

r~bEjmuje części: spódniczkę, bluzkę, stanik, fartuszek, 
0.hustę i ozdoby. 

a) Sp6dniozka (spódnica) rys.2 

Usz;yt,f.l. w kształci€ !·~bszert) € j rury, rówi10 szeroka tali w 

dole, jak i \V pasie „ W pasie zawl€czona tasiemką i nią 
Jcl,.1gnięta, aż do obcisłości ciała. Przez ściągnięcie ' 
tasiemką spódnica w pasiE mocno się pomarszczy. Zazwyczaj 
obwód spódnicy bywał cztery razy większy od obwodu kobie­
ty w pasi€. Długa - pod kc,lanc. (na łydkę) ry s-.1 i 19. 

Kolor i materiał 

Spódnicę szyto z cienkiEgo (lekkiEgo) motEriałQ wełnia­
n€go „ Na tErEniE Kri szub stosowano zasadniqzo cztery kolo­
ry spódnicy, przy czym wybór koloru. zależał od terenu i 
rodzaju zajęcia,ja.kiEmu kobiEta się poświęcała. Używan,-,;, 

spódnic w kolorze żółtym, ziElonym, niebieskim ( "modrym." 

· - ultramaryna) i wiśniowym„ Wśród tych vmz:Ystkioh kolo­
rów w stroju odświętnym dominował kolor jasno-niebieski. 
W CZaSiE pracy dZi€Wczęta ,ubi€rały się w· Spódnice zbli­
żone do ko lol'u granato~e g') lllb j asno-b runa tnego I jako 
pralctyczniEjsz€go, nie brudzącee;o się.\ Na wyb6r ~oloru 
j asno-niebiE skie go do stroju odśvviętnE go niewątpliwie 
v'l)łynął: koloryt wielu jezior kaszubskich i czysty koloryt. -
Bałtyku, który tak · sobi€ upodobały dziewczęta kaszubskiG. 
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nożE= to róvi1iEż kolor bławatów i. chabrów na tł(; z,łot€go ko­
loru zb61& kaszubskich tak urzc ' 1: dziewczęta kaszubskie r żE 

w tym właśni~ kolorze w ogromn€j większości dobiErały scbi€ 
spódnice;;, ~7 trzEch wypadkach .,. na badanych 42 wsi - spotka­
ł Ha aię z róż'JWJ'm kolorEm spódnicy~ 

W jasnych odciEniach kolorów zi€lonych i żółtych noszcn:> 
sp6dnic€ w połlldniowEj części Kaszub„ a więc w ckolicach cd 

Sieralwwic, aż do Lipusza:· Byt)wa i C.boj.uic włączni€~ MJż<i 
w t€j części Kaszub wpływ cz~ste;go k(_,lorytu lasu lub_ kolor 

żó~to kwl tnących łąk ·• wijących sJ.ę w d~'linach rz€k po obu 

j Ej brzegach - rozbudził taki.E upodoba.viia dziewcząt kaszubs­
kich4 Trudno dziB pJwi€dziEĆ w i;ej upraw-ie ostatni€ zdaniE 4 

Faktem jest, iż taki€ były upodobu..""lia dziEwcząt w tych okJ­
licach-1 

o z d o b y 

vr żadn€j z badanych wsi kaszubskich nie spotykano, by dzi€w-
· częta w jakikolwi€k sposób zdobiłj] swojE spódnice. Taśmy 

(pDski) naszywane u dołu spódnicy, a spotykane u niektórych 
rEgionalist6w po 1948ro ... są moim zdsniEm mt.eudolną próbą 

podkrEślenia ludo\\·ości, Vl stroju szlachEokim w latach okoł:­
roku 1870 - 1192.0 spotykano na czarnych spódnicach wełnianych. 
naszywane tego sarri€go koloru jEdJk:bne taśmy. Upiększenie to 
v:ystępował·\. w strojach szlac~1ty i mi€szczaństwa u pan. domu, 
kitdy ubierał;y się w modn€ w6wa~3as w całej EuropiE czarne lub 
ciEmnozielon€ cp6cL"'1:icE: a vdęo w ::.Jc.rEsi€ zcnikania j_uż ubio­

ru re giop.~1nEgo ~ 

b) Bluzeczka (blo~a) 

Sporządzan> ją najczęści.ej z bio.łEgJ ciEnkięgo płótna _lnJ.a­
nego. C6rld zrunożnie j szych gbu.-:-ów (c.hlop6w) naśladowały oby·­

czaj dv.rorski lub miESZcz3ński i nos:!.ły bluzki jedwabnE" 
Bluza uszyta na ~Qdlc kroju k0sz~ll ~ była bardzo swobodna. 

" . 
W przodziE od_ góry kołniErza c.€kol t ckoło 10 - 15 cm. Rys .; 3 ~ 
Kołnierz wąski, v,-y sok r-13 ci od l: 5 .... , 2 cm. Dekolt od dołu 

sZhurowany na 4 - 5 oczek ko1'Jr~wą tasif!!L{ą 7 przy czym kolor 
tasiemk.i był zawsz€ barwy s:o6Cnicy :i Nie rza.dk-:, stosoweno 
s z.hu.ro wani€ r~ ski€ d €ko 1 tu p r z s z z a8 to so wm1i 6 mę sld € g1 ko]>·· 
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niErza;, (zobocz opis koszuli męskiEj), w tym wypadku przow­
lekano tasiemkę w kołnierzu naokoło jego obwodu w specjal­
nie uszytej nawleczce i z_wiązywano ją w przodzie na kokar­
dę. Mankiety ' rękawa wiązano p;dobnie jak kołnier~ męski. 
Rys.4) ~ W mankiecie vvpuszcza.no obrębienie mi~dzy dwoma 
szwami, b;y mo~na:było między oimi nawlec wstążkę 1 nią zwią­
zać ręka,wl\ 

Rękaw d·~ść cbficie ·• luźno opadający - do dołu nieco 
szerszy sutym marszczeniem wszyty w wąski mankiet. Nanaj-

( szerszej części rękawa u dołu spotykał~ się niekiedy dykret­
ne wzory haftu -(rys,5,). W kilku wypadkach haft nieco bo­
gatszy spotykało się na tak zvfanym naramiączku. O hafcie 
na ramiączku mówiono we wsiach - Darzlu.biu, Luzinie, Szemu­
dzie, Garczu, Sianowie, Starym Młyn~~ i Starej Karczmie. Na.­
ramiączka nie należy utożsamiać z " rą:rnieniem" oz~li rękawm. 
Na ramieniu (to znaczy na rę~awie) haft vvystępu.je u ludów 
ruskich, naremiączko zaś, to mniejwię,cej to miejsce na któ­
rym występują naramiennik6~. u mundurów. W tym oto miejsc~ 
oraz na. dolnej części rękawa występowały c~asem hafty na 
bluz:rach dzl€wczęcych. Hafty były kolorowe. / 

\ 
\ 

c) Stanik (gorset~ liwoczk) 

Stanik w kaszllbskim stroju ludowym początkowo w czystej for­
mie prawdopodobnie nie występował. Podobnie jak w innych 
regionach stanik ludowy w;ywodzi się z gorsetu, W kroju spo­
tykano dwie formy (kształty) stanik~, a mianowicie: ozęś­
cie j spotyknny krój chłopsL - (rys. 6), któl:1 oharakt ery­
zowały prostokątne dekolty p:rzednie d. tylne, przy czym sta­
nik jakby był zawieszony przez ramiona na taś~~aoh (podob­
nych do szelak), ~>raz krój starszy albo 11polski " .. kr6j bo­
gatszy - jak go wówczas zwano; a który w swej gotowej formie 
przeniknął do ludu już znacznie wcześniej przez okoliczne 
dv.10ry rozsiadłe na Kaszubach (rys.7). Z uwagi na fakt, że 

co stanika kroju chłopskiEgo nie trzeba był-0 wiele materia­
łu - a więc koszt sporządzenia lub na.bycia był stósunkowo 
nie wielki, jak również i wniejętnośó haftowania coraz moc­
niej przenikala do k.aszubsk.iEj nch'eczi 11 , stanik ten coraz 
częściej pojavdał się w komplecie ludowego stroju kaszu..bs-
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ki1:go i cora7- mocniej ugn.mtowywało się ·jego prawo ubywa ... 

telstwa vvśr6d ~ lndu1.· W la.tach od 1860 (jak pruni·ętali nusi 

dziadovvi€) był już stałą ozęś cią składową ludowego stro j".l. 

kaszubski eg0 „ 
Polski krój s+.a:1:Lka :przyDZ€dł: do nadmorskiego ludu. ka·..., 

szubskiego od bratnich szczep6w ludov~,ych z połudnL:wych re­

gionów ziem Pol skJ_, w stylizac;li dw:Jrskie ja Chłop kaszubskl 

w owych czasach n:.i e kem taktował oię bezpoś.rednio ze sw.ymi 

sąs:l ad a.mi na poło.dnj u - a wszelkie nu winy przy choc1zi:ty dO:i.1 

przez dw6r 1nb nr~as~J, 

Kolor 1 mat~riał -.............. ~ .... -;: ... _ ... ..,._,. ............... ... 

Na podstawie w1adomości zebranych wśr6d ludu kaszubskie­

f;sO vi latach od 192~/ .... 1937r:> vd osób pamiętających jeszczs 

lata 1850 - 1900 stwierćlz~nj.~ że osoby te 0pisały ' vcygląd 

lud~1wego st:rojti kaozuboJ.d.eg-1 (często na podstawie opow.taaań 

swoich rcdzicórr ~-adz.1 Et dziadów) z l!J.t od 1835 d0 1870 r~ku. 

Rozmówcy zgodnie stwie!'dzają 1 że były zasadnicze cztery ko­
l~ry stanika1 a m:1.cnow1 c.te ~ cza:rny, kasztanowaty (ciemno 

czerwony) - te dwa 1:c,l~·ry wys-f;~powały nm.1ej więcej w 40% 

każdy, ;-yaz ciAir1110zielony i marynowy (mod-~y od mod~2alcć>W -

kol ~r bławat.ów), a kt6 ~e sp0tyta~o w nas:i,leniu ·.:~koł,;· 201~ 1 

W pasie wybrzeża \vystępowały ko1cry czarny i mod:ry, w p:J·--· 

wieciv choj.aJck~m l k0ścierskirn natomiast ciemna zieleń i 

kasz ta.n cze rv:rc,ny ,, 

Za za.sadnlcze kol~ry należy w.tęc uwatać kolory m~arny i 

brunatny,. za pochodne ,,c z,iel ·.~y i moo.-ry -a W praktyce można 

było zauwn7;yć fakt.: że g,iy . .k.,JJ'j_~y te nieco spł:")wiały - nie; 

_był:; prawie rć7:r,1~~7 w t_ych &w6ch odcieniach~ 

Materiałem na sta--:-i!°k lJył zawsze płt,:sz (po kaszubsku. 

"pli sz" ,., al:s 21.:: t • 
Sta..Ylik był w~~bi.tn:i.P. c.t1k0racyjną czę~cią ubioru 0 St.:1d też 

dziewczęta ubiersJ:J się WB:i.1 w dn:l.e świąteczne, lub nu :.:i:ro-..­

czyst:~ści rotzinn': nlb--- Bpołeczne~ Sbmik nigdy ni€ stnnowił 

roboczej czę~ci ubioru d3iewcząt kaszabskich. 

Ozdoby sta~i.ka 
........ --. ... -. ................ ,_ ... -,:.w.i ___ ,.-.,: _.,,,,...Jll .... ~.,.'1 ............... ,"""",...~r.·"S,'Q" 

StćIDil\. b~·ł zr}jbiuny ha:Zt€m jednGkolorowym. Bogactv,~ haftu. 
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, 
zaJ_. '!·ŻUn- (:ćl stvpnin zamożności wlc::.ś ci ci P.l_lrl. ~ta:i-i::.}tG •.)1'3.Z 

wni e ~1 ę 'tl'}OŚ ci op anovvani.a technitt.i ~10.fto 111·an.i a\) M:i. ej sca,~ na. 

których w sta'Yliku występował: haft, to iwa przednie dolne 

narożniki u:raz plecy stanika-:, Złotem haftowano stanHc~­

oza.rne i bronzow8 (brunatne), c.icrmi0-z.i.eJ.one i m<:. dre sta-­

nik:t 1-iaftowano srebrem (siwe sr'3brJ) a W tetdm tez kolurze 

stosowa"lo tasierrJri d0 sznu~owa.viia przKodn. stanika - a. 'Nięc 

siwe de, cienmo-zlclonych i mt1drych stanik.ów, a tasiemki 

kolorG..j2$l:i<n·.,.,·ż6;:ty dla czarnych l brunatnych sta.nikóvrr. 

a) Fartusz~k (ssertuch1 fartuszk) rys~ló 
,....,._..,~,_!'....,--.,n;i·~.,,..,...,. .. -..r._...,..,.. ___ ~.,._ .......... ._._ ... -*t.,..,...., ... ,...,.,....,..__ ... ar.---.,. 

Fa,::r1-ł: 11ozek ~v regio~ie k.aoz,.1.oskim bsł raczej dekóracyjną. 

częścią st:ri:::ju ~ Tym też tłu.rn..aczy się jego wielkuś6 i kształt .• 
:'!igdzi€ nie słyszano u fa:rto.s~knch długich lub połącz::nych. 

i, oGłoną na gór:ną część tułoyda.;. Partuszki były kr6tkie, 

(od pasa do kola..11 - okvło 35 - 4.5 cm długr::iści) 1 osłaniaZ:y 

:r;rzedn.i.ą csę6ć pasa bJ .. ~~- drowegv, przy czyrr, szerokolć toh 

nigdy nie przekraczała w pasie 40 cm., a u dołu (net ko.ła­

nach) t~wło 55 cm, Fartuszek był ~,atał2~ częścią ubit>ru dzi~w­

oząt f Jfoszono f~·J na c·Jdzień ;i ak i do str0~t1 odśvd.ętneg·~~ '\lu.b 
w cza$ie jakichkolvriek uroczysto'8cl. · 

Fartuszki szytv z cienkiego białego płótna., Po rokt:. 1070 

za.t11iaBt rł6tna zaczęt:..- używać burystu~. zorżcty, markizety 
1 I 1 - r ' . t 1 

• 1 t: -, no p ~ r ~a.tu... artuszek szs to z ka we.łka r.ia e :ciału. o ;.s5 ,.,a:J:.·· 

cie zbllż->nr.m do k'1Vaaratu1: z~. ~enic u góry (w pasie) u.z:;ska­

t1:j ~Y-Z€Z wszycie z ~ażdej strony trz6.Ch zakład.:'lt (fałd) 
( . ""'1 ~. 10 ·1· ... , ., .::; li ;J 

1h:1,_tusz ek davm.i. ej o :c.abi a...110 kolo 1.\)Wym he~ftem kaszabskim 

w do]!:.e~ jego krawE;;dz:L, Elfiln€nte:n zd(JbniDzym .fartuozl{a był 

;-~vvykle ~1::>t:/w ke,pt~sty (z0bc.cz rys .t Nr 11) (a r~~ kilkll :praniach 

Laft :płowiał :l stawał si~ jednokolorowy - biały, p.o<lobny d0 
a 

.hLfht :CrancuskieE;o 0 Rich~1. ·, - i dlatego , r..rv ostatnich cza-

:Ju.ch st0so·NcU10 haft jl2cnolrnlorowy kolr: ru u;16d:nicy. 



e) C h tł st a 
...,_ ... _ _,.._....,....,.,~ ...... ...., 

" Chusta 0::, ?..: a r:~ _P :_ · dzo-v-,ną czę.ś ci.ą lu..dowego str~iju młodej 

i starej kas~u.bki :i.. spełniała funkcję pQaszaze:,, .• kubraczka 
czy peleryny ~ Ch~sta jest więc podr6żniczą częścią stroju, 
ponieważ używaz1c jej vY czasi€,1 dr0gi (np ~do koś cioła„ c1:: 
miasta, sąsiada itp.,) o Cht1sta chr0niła bll:l-Zkę i stanik e>d 
zakurzenia i deszczu!, K:Ledy dziewozęta krzątały się po do­
mostwie; J.D.b gdy bawiły się na zabawie, nie używałJ chust .. 
Chustę spcrządzano bąci.i to z kwadratowej sztuki wełnianego 
materiału o wymio:::iaah 2 x 2 m i c.oszywan 1)r bądź też dora­
biano do_:;.ciej frFndzle~ bądź też często r ·~biono chusty na 
drutach lu.b szydełkiem z przędz ·:;~1ej we.łnJ', Te ostatnie z~a­
rlają się w latach od 1880 - 1910, 

Chusty były przevmżnie w kolorz€ brr23,zowym lub czarnym, 

Rzadko spotykm10 róvwrlież k)lo:cy j asns·ł>rr~Gzowe i jasno-nie­
bieskie 7 Stopień nasilenia koloru od jasnego do ciemnego 
stosowan:_:.: w b,J gatym wacllla-rzu. 

Kolory c.i.errnE 1ub w 'tc!1.i.e ciemno-szarawym nosiły prze­
wa~nie kobitty stcxoze ~ R~lory jaskrawsze, rado~niejsze 
były nat0miaff~. npodobunJem mł:Jdych dziewcząt" Chustę noszo­
no w dwojaki sposó,-: :: l tel~ np. kwadrat chusty składmo po 

przekątni i wtec1~, p;:iwstawał kształt trójkąta,._ 

Chustę złożoną w tal:i kształt zarzucano na plecy przez ra­
wJ.ona, a. jej przEc1nic 1:ońc1; pcdtyka.n;.J pod fartuszek (ryso 10) .. 

W czasie desz~zu.~. z.:rrna lub ·irmego objawu niepogody 
• 

dziewczęta zarzucriły chn.s ty ~.-rzez głowę i otulały się w 
n.iąci W te~1 sp0sób chr-.:,i:1TLły s„ 4 górną część ciała od zimna, 
deszczów lub prz~ vd.awó w,,. Ozdób na chustach nie spotykano. 
Stare ko bi Ety nGs·! ly t ak:1 ·:: oams chusty w kolorze czarnymi> 

W okrfsi.e letnJm noszoYJ..) tak zvm.ne półchusty:; B.yły to . 
„chu.sty o ksztalc~Le tróf:cąta (jakoby pcłowa w-ielkości chusty 
normalnej); dęi:cj pJ p 1„zeką~mi kwadratu..~ Wielkość ich by­

wała ni€co mni c. j szB. _~ a wylrnnane były z lekkiego materiału 

wełnianego f 

f} Ha 1 ka (epódndk) 
--... ..,..,._,,_,,,.. .... _ .... ,,...~ e:{·~ ..... , ,_, __ n-'":"-. 

Nie ulega wątplitrv3'.:!i.s ze dz,iewcz\;ta nadrnorskiego regi~r ... u. 



21 

używał;v halki; jalw części ga11 dEroby ż~iiskiEj 1: Długość hal­

ld. jednak była zawsze o tyle krótsza od spódnicy, że nigdy 

z pod niej nie wystawała!) Nawet w za.11aszystej poleczce, 

podczas wirów i falo\vania spódnicy nie narażano się na to::i' 

by dostrzec można było halkęJ Hajwięks2,y· wstyd jaki mógł 

spotkać kaszubskie dziewczę; to możliw0ść dojrzenia halki 

w czasie zabawy lub tańca~ stąd niektóre próby wykorzysta­

ni~ halki, a ściśle jej doL-riego zakończenia bogat.ą koronką, 

jako ozdoby t'v:/glądająoEj z pod spódnicy" o.ie mają uzasad­

nienia w luc1o·.7ym stroju kaszubs~:imti 

Halka używa.na przez dziewczęta kaszubskie nie hyła nigdy 

kosztovma) ani dekoracyjna} Z tej też przyczyny wywod.ziła 

się tendencja nie pc,kazywania halki w stroju dziewcząt ka­

szubskich<ł 

Ubi·0ry n6g 
,...,_. .... , ............. ~ ..... ,~ .... ~ .... ..,,,,., .............. -

:Podstawowym ubior€m nóg w dnie t1roczyste były •'b6ten -

buciki (rys,) 22) I} Były to pe.n:tofe~ki czarne, zapinane pas-

'.:i cm przez gó1-ną części stopy na jeden guzik.,i Ol)cas pantofelka 
' \ 

bsł do '3 cm wysoki t; VI codzi€nn€ j pracy w domll lub na polp-
d½i~vrnzęta chodziły przeważnie boso 1ub ~ ttkorkach 11 - drew-

niakach. Zimą lub w c.h{odne dni j fsieni bądź też wiosny, -
noszono p9ńcz.)chy roblcne na drJ.tach z cieniutkiej wełny. 

I'rz€vmżał w :pracy cod7i.!..ennej 03tatn:!..o ko~or brunairb.y, gdyż 

wełnę farbov.rano korą dębową~ 

,J€dnak z wypowl€dzi wynika;- że dawniej noszono "białe str~flf: 11 

- to znaczy bia~e wełniane po. oz0chy pod kolana. Kilka osób 

wspomina o tym: że 0 s tr:sfle 29 wi,=v~ano DZdobną tasiemką pod 

l'.':olun€r[l~ Rodzaju i k-Jloru tej podvdązki ni€ pa'Tliętall(J już„ 

g) O z doby r 6 ż n e 
------------------~---

Luc.nuśó kasznbska nie należała do ludów opływają.cyoh w 

de,statek i bogactwo (~ W:J jątkiem Illi€SZkuń.CÓW miast, a ŚCiŚ·­

le kupców gdański eł:) o To też t..-:.podobnnia były proste .'l bez 

wyszukanej i w-ybt~jałej fantazji~ 3ztul:a i estetyka regionu. 

nadmorskiego jest tak pl'osta i bezprctcJ.?.sjonalna, jak· prosta 
jEst sama ludność i prz;yro<.":a tego , ter0nu, Tym też tłwnaczy 

s:l ę fakt, Ż€ st-r6 j j € st dość ubogi w ozdoby. 
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Starsze; kcbj et.y (męż&tki) noc1:P:y bogato haf tovFa1:y cZ€<­

piec_, którAgr.; oc1powi.eć.l1ik spctykemy u ludów słowiańskich 
(wśród słowak6w) 0 Dz:lewczęt.a ozdabiały swą głowę kwiatami 
przez wplataYlie d'J włosów po~1 e(J.yticz;1ch bratków, niezapomi­
_naj ek, fiołków lu.o st0krotEk 0 NA. rękawach bluzki w niektó­
rych ckol1cach s-tosowano dyskr€t:ny szlaczek haftu (zobacz 
:!:'ys __ "'5) ... Sta'l'lik hę.ftowano w :pięlme j ed:.1c:rnlorowe wzory (zło­
"t€In lub srebręrn) z przoc:.u .i z tylu. (pa-f:rz rys. 3 i 9) o Oto 
prawie wszystkie ~--- zdJby &troju żeńGkiegJ;; 

W czasi~ vvr- S'r.J. a pr:mna mł0do i. j P.j ~ruuJ:1..-viy zawita szały 

pęk vrnt2iżek na prH.i:7ym :rami En.iu., ~Jedna::ż e dziś Juz nie można 
doci€c z jakiego materiału byłj t€ wstążki.o Trudno. też dziś 
zdecydować; czy były one jcd:nq~o koloru„ czy też wzorziste 
w r.rążki lub l:raty :1 11r~.d:io tEż a~.1~ d(_1cicc 1 ile i jakie 
występowały kolory,) .Ju.3 w 1927ro tP:.('Y ludzte jak: krawiec \ 
Franciszek Baran ze S0b:!..Ei'1cz;tG ('72 :at), .Ja:1 Dering i Jan 
Szefka z;e Strzf-bieli:ia (67 -i 69 la;;) 1 ?11chta Ksawer z Sie­
rakowic (7 4 lat) 1 Erlich .An.'la ze Sr:1olna ( 62 lat); Da:rgacz · 
Ifolena z K:i..elEx1GkiE j Ikt.iiy (64 l.s."!:".) r..i€ mogły dokładnie okre6-
lić charaktE ru lnb typt1.. wstą7.ck~ P.a:n:Ł ę tały tylko tyle I że 

stanowiły one pEiJ{ .. --:-.ą pst.r\_;l-rnc:~·j:..1ę kolor6w i żf sJęgały od 
ramienia aż du bi•)dE:Ca 

• 
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z € s + ~· a w y 
... --=- 9f.t' .................. ..,, ..__..,._..,, ________ ,_ __ ..,. __ 

barw v, komp:Letach str0ju żEńskiEgo 

'··-·-·•·•• _,_ _________ , ____ , ________ , _____ ~, ----1- VI .;:,t; ________ .., __ ! ---a-:,-s ...... t:_ż_k_i, ... --, 

,-- l l J prz~· I'ękawach I 
' i .JEżEli ttżyto ·aobj_i:::raJ10 1 z haftami sznurowadła i kołni€rzu 

1

1 .·c : ,,. / spódnic~' stan.:.k w s,tanik bluzki oraz 
1 j:::t,.,, 1 koloru •• , w koJ.0-rz<; kolorzE w .wlórzE haft na far- l 

I tuszku t :----t-----------------"·-----------------· ------------· -------·------1 
1. i J~sn?- ci.Er~-i.:~y sr~liny. ni'-:bieskiE niebieski€. 

I: ... l n1Eb::.€skt1 ~za:C.Lr (uiwy) ------+-----------
!. 2. czarny jasno- złoty 

l niEbiEska (żółty) 
i-·--+-------:--.l....-------+------+-------t-_.... _______ ~ 
I --z brunatny złoty ditto - • ż6łta '" ( r_/·. 6 ł·t:·u , c~.-;Erwo ... J,.y E.. ., 

j-~---l------+-----+- ----~-t---~--~,------
ż~łt€ 

I 
j 

~ 4 • I 
t ditto czB.rny ditto ditto 

I 

ditto \ I 
r------· 
i 5, jasno­

zielona 
c1.Emr..o··· 
ziE1ony 

srdm~ 
(siwy) 

\ 

! 
·-

1 
zi0lon€ ziElonc 

L .. ·--l-------+-----t--__.....---t--------r-----
6. 

I 

I 
ditto czarny zł · ty 

(żółty) zielony 
... ·-·-------+-------+-----+-------+-------

nitbiEski 

--
7. J g:renatowy j L:.sny- srEb:rny 1· 

: ' 3 zafir ( si wy ) 
- ( - ------.--------,-..--------· -- ___ ż_ó_ł_t_€---+---z-. 6_ł_t_€'.--~ 1

1 · i dittJ czarny U~ity) siwt, siwe I 
'1 ~ ' I 

jusno­
niebiEcki€ 

- · : vdśniowy :;11u.natn~; złl)ty zł:otE złot~€ 1 
. (żółty) t ---------11------·----------- --·------·- r---')_ ---· 
' 

10. i wiśniowy c~a!DJ złuty złote , !:;łotE 
1 .. --· ·-------i..-----...L. _____ _i_ _______ _.___~, ------

• 
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Ry8t!.Ilk i. 

,oj Oały s~--,~ z··a.::.,.-_<p·\··"'·· ł ~ . • .·,f.\,J ·J \;.'- -.i;~ 

2o Spód.n.1..ozka (npó:lntoa) 

5o Wzoxy ozdób ~~kawa 

6. Star .. ik p':lC?hodzen.ta c-..~iłopskieg-v 

7 {ł B~ga·~y k:r.~ó j e"t5n1.ka 

8. Wzo-=y przedutr . .h ozdeb stanika 

9. Wzv:::·y c,z3.ób st:;21-;.w:any-:;h :o.a pletG4~h w staniku. 

·iQ <li Fa~:t-c.sz Bk z t:,::z GmA faldami z każdej strony 
t nmo :;~~w an 1. e M er.Do ty 

12, 0ały GtrJj m~oki 

13 ~ But ( nkG::-znia) 

14. z:amtz &łka z p:::-z :,cłu ( J. !.wk) 

18, Snkma'la (~Jekr.1.·!o) I?. tyJu. 

190 Strćj te~ck!. znja~owy 

21 o Str0j 
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Sylwatkt C.'lii.ałarJzy ::u.chll amat8':,;1'.Jkieg1
; -----~----------~w•~--------~-•-•n~--

Paweł Szefka 
_.._• .. o--_,, c:» ~ ,r- c.w r.o r;, 

Staroi lud.zie z pc·dwejb.a:?:'t:>wsklBj ·otuskt Strza:Y!.eli.:.1;) 

świetnie pamtętoj~ 'iQ:rkl9ntrę Sz.a:fk6'\\':i ~- Byia znana t l..::;_, 

3.:!te.na w oałej ckoltoyc- Pięoi.t)_ b:cao~ r.:.i.1.zyką_;jet:ynh na l:Y.:z ... 

mai tyoh V1[1selaoh pyłu przedl:lit,t.eo wee-:;łyoh, ~obroo.ngznych 

żartów11 

Ne jwięoe j ~p~;_;'>:ga<3.uszekn z bieral na jrnlodezy .?i CE1a j 

ple. tki 9 Paweł P ·bo chociaż wzrostet:1 z a_pr)wt&< eł s lę jU'.~ na 

clryblaoa n:.e miał j1ąszu?e nawe·t dvrcc~~t~1:n lat!'> 

Bal Kto to m . .)g1 w.:wo7;as wie·"lzieć; że wyri:.>~nte z nieco 
znany na cała kanzbezozyznQ autor obrzędowyoh widowisk, 
•śpiewnika kaszubski.t)gv 9 t rozohwytywa~1: '.Jh przez zespoły 

'~ Tańo1r/r kaszu.bsktchti .; 

.,. Do zbi.ernn~a fclklu'."i.'U zaohęc.Bł tr.:.nte mój nrm.ozyotel 
w seroiharium wejherowskim~ Zbtgn}ew Mudejskl ~ wepomi~a 
Paweł Szefka:i-·» My6lę D n-'.rn 2;awsze ~ wJzięczhości.tJ3 Był 
typem cddan.eg~) r1..wh .. :wi a;J1at:;;n~kter:n.:. działacza i opole0zn!.ka. 

\ 

W czasie qknpacji. zgt)n1ł rozs trzelanJ jako 2a1.:J.ea.ntk \ w Os~ 
trowte W1elk:)p~lski rn:> r"u.rż. 01łcd.y'.'l chlt..i_pu()m taktm jak ja 

wówczas ot:w.~:rzył on uczy na piQk.n'J t wa:r·t~óć aztUkl regto­

~alne j~ Po~ jego wpływem ~aide wakacje ~mieniałem w jed~ 
na wielka wędrGwk~ p~ wstaoh~ Wr3~ z Jwoma kulegemi JeJ~ 
dztltśt:1:T na rc~ne wesela.-,. Z.1).'JWU jak:) ronz::;k2.nctt> rry.le 1 żP 

teraz mi.s1eo jt:tż w tym śwlodcmy oelo 'Na weoel1..: t8n '3. ,~w 

chętnie zaśpiewał 
1
StcU'e p·: ., '.JS.!1.kę 1. r'.J.18 wzdr?zgcł_, S':.ę pcV{tióu 

rzy:ć raz th·ugi t trzeci jej ołów :'la r-\.Żytek QX'k~.est:--'f1 

Zapisywałem skrzęt!l'!..e ws~ystktc to m~lc,die.) 

Z tyoh z aplo.le 0w powstała późnte:: j praca "Kapzu.bski.e 
pieśni. i tcJice ·ludowe n 1. nwecele nu Kasz11bachn, o b1.e wydo.n3 

w roku 1937 jako pie:;:-wez·e pul.,l"lkaoje tego rodzaju.~ 

"Wesele na Kaszubach" wyotawt~iśmy przed w~jną ~. 
ws;;i0r.rtr~a Paweł SzefkG ,.,. w~rud Pt:J.--)~.ti Gdańskiej i w War.-~ 
szawi.ę, K'1towicach 1 Tt1:runt.11 ·! Tvze\\'Lc~ Wszędzie p-r·,2;yj'Dc•··· 

tu wali naG e.ntuzjas~~yc.rz.nior> Był :.:iaprav1dę dobrze zg;~3ay zns ... 

pół koleja:::zy$ hylero bc,wi€tn 'Nów-~-~3ns 1.nstruktoram ttr"tys-, 
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tycznym prz;y PKP w WsjhErowiE J 

- .rest więc ?en związcny z ruchEm amatorskim ponad 20 
lat') 

- Tak i bE z przErw:y okupacyjnej, bo w Oflagu prowadzi­
liśmy róvmiEż robotę artystyczną, 

Rozmowa nasza sch,Jdzi. t€raz na tEn okr<:s i mój roz-, 
mówce. pokazuj E: mi arcyc.iEkawy dokumEnt z tamtych czasów 
- odbitkę okrągłtj piEcZę8i mającEj w otoku napis ''Kurs nau­
czycieli Szkół 8rEdnic~1".~ a w środku pięciolinii kilka 
zrmczków nutowych i pod nimi znovv':i napis v1111 Ofl. II D 
Gr0ss Born,. o 

Te znaczki nutowe t 1)~, 0 piErwszE takty hymnu n~Eszczf: 
Polskn"e •• NiEmc;y się na t;;rn. niE poznali~ Ni€ wiEdziEli, że 
• • 
e.kc~ptują pi€czątkę z zaszyfrowanym jak gdyby godłem peń-

. stwow~·m, bo przecież Orz Eł i hymn. nn~odowy to w świadomości 

każdEgo' Polo.ka to s0.110" 

- Kurs tEn, trwający l 1/2 roku, c obEjmująoy progrnm 
3 lat, prowadził profEsor Bronisław Rutkowski. On był kic­
rovmikiem pEd4:1gogic_zn:/m, ja orgunizacyjn;/mi~arazem słucb.aczE~. 
Ukończ;ył€m więc jtcną z na~o2ob11w.szyc.h chybu nczelni -

"konsErwatorium o bozowE "} 

Kurs " tEn sostnł: !)O wbjni€ ui;::nnny i zntwiE~dzqny :przEs 

Hinist€rstwo O~wirity Zo.:rządzEniEm t:inistra z dnia l.3.1947r. 
- T, niesłychonie ciEkawa i jednoc~f~nie wzriszająoa 

hi.storia, jEszcz<i vrięG tylko jEd.no pytuniE z tEj dziEdziny 
- ilE osób uczęszczo.ło no. ten, k\1rs? 

.... ·42 nauczyc:.e; l:i.t ~ uJ~uJ. ! ""ZYłJ 16.., To niE b~·łti. zc.'Jawa, 
.si.le f'ursovma nclJkn„ Trzyl~t.n:._ :pJ'.'ogram w skróconym dwukrot­

n:i. E C ZcJ si C ~ 

Po tej oboz.JwEj d.ygr~(~ji, która nnvr.Lasun povriedzi.awsz:"l 
:povrinnn znctleźć szErm~E ujęci~ w jakiEjś po.miętnikowEj rEln­
cji (wszak trwa obecYJ.iE konkurs nn prJniętniki dzio..łaczy ru­
chu amntorsk:.ego ! ) w:incam da sprnw ektunL'1ych,) 

-· Nud czym prncujE Pe.n ·:..b€c.GiE i jn1:i€ me Pan zarn:tErze .... 

niu nu najbliższą przyszłośS? 
- W tej chwil:: doozl:i.fot.uj ę widowisko p. t (\ uwcln WE jhE­

rowskn", ukazującE początki mEgo r:.:d.zi...vi.nEgo grodu sp!'ZEd 3oc 
lnt. Nnpe~no mnt~riał ten przydc 8ię w związku z obchodcJni 
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Ii 111. ·an.:. li..:"J-9 

.• Napewno w0ze~niej jeszcze~ w ka~~ym razte tyoz~ takich 
sUkc·asćw; jokie cdntosła Pana .~ J,;bótl-ca;' w_ Rostocku w ozas ie 

tegorocznegc ~yg?d..."11.a Państw Bałty·cktoh:t 

. .. ,_ A ,D:'.:''."~poA S': LY:'rac 1ł o Zmnierzu::n - ~f.ł wlaL·ZYĆ cło "Ubraę­

dowegi) :r.oku .na Kaszu.baohn„ J?:rzygv'.;n.wanie tej wielkiej pracy 
I 

jest mojt1 amb:.oja żyo1.uwa 1. zarazem rlanem r~a najbliższy o,• 

k~-"es~ ~!J. jęet r:1,j dług v,,r_.beo piękziej kaszubski.ej zi.erot, no 

której s tę ~.; .. 1--c,dz !.l em~ 

En.genin Koohunowoka 

~ O O v .. 

.,.. 
wy~ ie ramy o z tu k -1 do gr a n 1 a 

-~~~u---~··------------••••••-·--···~~•••~•••"~-~•--••• 

or .. \F..A~ Wc:.xszawo. 19 58 
I ' \ 

- Zhtór i:d.ęe; ·l.u bn~ek Jl.a teatr~,;~· J.9Jkowyt-h,:t Niektóre z nich 
\ 

r.1oga być t2k:że ~:yko:1i~:-.1e w t"j-wym plon"l.e, a p:rzy p~"enych drob• 

nych zmtana0h nawat na D?t~aln~j scenie (zwłaezoza bajko aru­
ga 1. p 'leta). Z btcr o.bej m;2..j ~ ~ . 

: .E~~E~~:-t·}~-~:J?~1:~~1~!~:, kr; t_ka 9 vk~ło dwl'.'.dz to s·to-mtnutowa 
ba jk?.1 m.E.dagac.1ra:.·;:iska f} z 3 ctrn.n! .. Z{:wsr.iu p::'zez woły śwlę t ~·· 
gt\1{rt>ktrJ.yla -t:a:n:ryzująoeg,- .:3'.~_cs:km.ioów murzyński.eh wi.oaek. 

Ti ) Ż -2 LN.TIJ:?.ZD' I K.BDLEWNJFn )' kt)r.:1 a.~--... elny bohater tej :Jles-
~ 4i'lł ...... - .. ~- C2.:::,...,. .-: , ..., -- .. .,, ............ - -- ... 9'9: ~ ,z,, 

klej bajki wyleczył z nuclćw 11::-zy pt.-m:-oy cndownych jabłek 

t z' aczm .... owa.nej wc,dyf) 
\ 

g ,·,·SZU'l.{AlfY T>.t ~-:a~n ;- t<J jed~·-n 2: wtc,l.u.~ V't?-EH:ły wari.ant popu-
.__.~ ,....,.. o- .., r• .... ..., .., • -.- - ~ .,., ~·., ,..;,. 

l orrrngo wly~~.ku ts j2c-c ... ,w~gr.l ,.i wyp::·cv.:a J~ etd.u d !~nbł a w pole 

przez cd·~:c.~żna 1. B.I)ryt.ną wtoB:n~.sczzęe 

' npASTTJSZJ::;{it, ·b„ J . .luższa hsjka szwe..jr:~~rska o leniwym i il1..e-
" · •• _...., CII' ~ - ,_ v:,- ~;:: ...- r.-31 

ŻDJt'.C tnedr~rr1 paett.,.~z.ktt 7 który k~lejn.~ staje st~ żołnterza~, 

męa.r~-eam, k:;;;.:lcmr l':)cz w żaclnyro z tyc~h woteleń ni.e lczuje 

stQ c.1obrze i pc.,pada v.1 :r,~żne tara:.~atyc- ·N1.c t0ż dziwnego 
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~ e oatatntm .j egt..:.- ż yoz en iem jest wrónić 6k:-:,Jl !. p&ett ~1Z<" 

ka, do tych, k-l::5rzy go kochał i '!. kt0~yoh <..n kvob.al ;' 
' 

"PAPUGA" - to bajka al'"a bska •'.) typc-wo wsc,h,:,dni.m kvlo:-,.~·01.a -------~--. 
z morałem, kt .~~ry oówi, że pie=iiedze ni~ daje szc.z~ś(i~.a.) 

Przy przeniestentu na soe~ żywego aktora pewne trud­
n.o~el stwarzałyby pcsta-:d.e fantastyczne~ Obsady poa·zozegól·· 

nyoh bajek - n1.aw1elk1.eo W wyt:~zerpu;J!lt\y-oh uwagach i:o.soenf ..• 

zaoyjnych J. Wilkowsk1 egr.:, wykonawe3y znajda ,;:bja~nienia teoh­

l1iezne. Uwagi te Btan~wta p 1:,;za ,.J1.;ym l>a-::'d.V.) ciekawa laktu.r~ 

dla lĘjlkarzy i d.osko:na}~e wtajem:ctc,za;je w a:r.kana tej pięknej 
sztuki„ Szkoda, 7.e z0t<1r 'bajek Krtigerowej nte został za„ 

'N opatrzony w teksty r.ntowe d.o J. !.::,z::1ych baj~aoh ptosenek;~ 
-"A.czkolwtek przezru:Jcz\):'."e dla lalka:rzy? i;Bnjkt" _powinn:, 

zainteresować wszystki~h pc9zukujaoyuh :repertuaru dla tEcJ• 

tru dzi.ec1.~cego„ 

ZBIGNIEW KOPAL.KO nCZARODZIEJSK.l BEBLN:t baśń z m~yke, tml,,. 
~ - ..... - - - - - - .. - - -- - - .. - e: - .... 4- ........ - • -· ,,, -- - ... - ... ,.,. - ,., .... Q 

o ami 1. ~piewam1. ( O:'~powi.ednte materiały po:n,;.011!.c:ze przy tek„ 
~cte) w 2 aktac1:: weiług przypc,·wteśoi Lwa Tołstoja (t~parobcij 

Em11 tan i. pusty tę '0e::.1n) o CPARA, Wa~szcwa 19 58ro 
Obsadę tej pięknej i mao:,::-12 j baśn.t stanowi. 7 roęż ozyznf 3 ko·-. . 
btety 1. gru.pu st8tystć·w~ ~uz.a::·,aztejsk1. b~ben" to metaf,.,ry··· 

o.zna ~B~n 8 zarazot:l p~m:flot p~~l.tty(...z'.~'.V)"'"spvłeozny! w zmaga ... 

ni.u etę z o.srem zw\"::rri'L~ż.e cd_·.łc,p Et:1~.J .. !.an~ dz i.ęki pom;,cy Głaf1-

ry, eyobal1.zuj~oej tnadrcść lr~cowłl:, U.::'.:>C!6ą t{2 raśń .zal.ecu si~ 
dlt1 zr.awansowanych z.eA_puJ-:ów A lysp<.,nu.jeoych w1.~kszyml mo7liwo~··· 
eiamt wykonawczymi (koet'l.umy, zespół muzyczny)~ 

łllIEOZ ?SŁAW ANTOSZEW.1~0.Z r. STRASZNA J?P..Z YG).DA DZIADKA. MPJ Z fa.i1 
• ._ • - • • _. • • - ,... - • -. ll.M _.., .., - r..- •'- • • • • ,. --. •• •"lt ._.,. .,_ ,.,.. C"'3 o:'111 _. ~ ll""lł ... ·• .... ...,. _. • _. ._ ~ .- • .-., • - ,,. - • r ... ~ . .... 4,'9 

ODTL, Warszawa 1957. 
Bajeozka noworocz;1a dla f1f;\enek .1.a.1.ktrvv:y·oh, Osoby: Ku.:iełc-k; 

Ogonek, n1.egrzeczt1.·~ .. c,_\-) :op:;y ~-"* ZyzL~ i. JJyz!.c 1 Bałwan śJ1tcg1,fNY, 

Auto z trebke, Dzta:3ek M:·,~~:zD Skut~oz:::ia ."";·hrona Dzi.a-1Y.~ łLt·czs 

przed rabWlkowym zaca:;}.1 em .na jego ;oJ.,'D:rkt atarowtc cioi:c V„T'r)··· 

o&y wstęp do uroczys~::'Jńoi -~ l>la:z~wywa.nia dzteo1. pcd?:rkam'!. 

gwiazdkowymi ozy nr-, \"it:j:'c-~z:a.,yMt~ 
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L:OON lllZDU.ENIEOKI 11 B Z Y" f dramat w 3 aktaoh. OPARA, 

----~-------------Warsza•a 1958. 
~eoa d~ieje si~ po ;ierwazej w,jnie ~wtatowej w małej nad­
granicznej ~1ejaoowo,c1. Obsada! 4 m~ż~yzn i 4 kobiety. 
Du:ojaoje 4wje (11'1J1łr&a). 1 Ea7" to dramat ps7holo1ioan7 
o ·trzymająoym w napi~oi.u a6:iaaoyjnym temacie (przemytnictwo) 

i problematyoe moralnej. Autor Ukazuje w "Bzach• demora11 .... 

zujaoe ludzi de~enie do wzbogacenta si~ za wszelka cenao 

Trzeotm elementem sztuki jest poetyc(ki watek bit1w {mtlo~ć 
Hanki do Tadeusza, kt::r-y dla z1i~by-,ia majatkQ. ~aje · szaj­

k~ przemytn1.kdw, .na której czele stoi ojai.ec Hllr.kt) do~ć nie­
ozytelnie, z możli.w~śoi~ trf)·jaktej interprctaoji., dotni.nuja­

oy w zekończ~ntn sztuki, · 
Wyraztste poetaote dramatu, ost;ro na:ryaowan,e kon!lUcty ata­

nowt.a tntereaujaoy mate:rt~l dla wy.k:o.nawców„ Sztllka w d?brym 

wykouan1,u może pod~bać się wtdzc.,m i zaleca ai~ ·dla zea_połów 

zaawanaowanyu.hJ 

Walerian La o h n i t t 

- o o o -

,K s 1.. e ż k i o t~atrze r _ tuucu.. tnuzyo.e~. ~ ( 1. t.nne) • 
... - - - .......... - ........... ~ - ..., ... - .... -:. .......... - """ ......................... ,.. ... "r t' ... -; ,.., - • ..t-.. .. ~ ,_. ~ • - ........ - ..... , ...... 

S~antsław FutDmantk- iaxya ~cj;_m:iat,.·,:tn~rL w ..... wa 1959,, .PZWS 
- •1"' ,. ....... -- ... - .... - ._ ... - ... - .... - "- _.. •:...'.,. :,., ~ ,_':' ..... , •1\C „ "C• .. - ... - I.~ ~ ...... 
s :. 7 4 zł.; 3 1 79 „ 

Jaet· to 21w~~zły~ prakty?zny p~rad.~1.k p-J.'7.k713go wyglqazan:ta 

wlersza t p:rozyo Po zap<,lzna"ltu w r czę~c'l !Za sltł.ad.r:}Jraml 

brzmieniowej e't:ruktu.ry u·tworu ltr-~:r-aokt ~gv>' auto;i- ornawta w Ir 
czę~o1. teohntkę wygłarJ'!.an"tao 

Kst.cltka ta p0wtnn'.J stę znaleti~ w ręku 1...: n tdego inatruktvra 

prowadzaceg:> .zasp6ł ., "'~eat:-ral.nyr ~·'lc~.ź kćłk(.~ recytato:t·skte :i 

~!9~~ .. !~J!~--~?~:~~~~-!3~~.J:1..-g:~~~.1.!:t~S'~Z··~~ęic;!!~~ · 
Wic:reze 1. artykuły t-U~-:11.~yatycŻ,ne wa::rn·!.jsktego ;,oeiiy .,. sam~~;/ 

/ ~~ 

u.ka, z zawod.u cteślt; żyj1~csgo w latach : ·.,se .. ~ 1940;- stano.,~ 

wia pu.blU:aoję ezczególnie aktualn4 z :racji. trwajaoego obec,:-
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niE ~Roku Kajkiro 

Prz:y organizJwan:.u okoliczn0ściowyoh vdeozornic książka 

ta wraz z wydaną przed part:. laty antologią "ZiEmia S€rde cz­
niE zna:-joma ~~ c.,dda duże usług! 'l 

I ; 

,., 

Jan R~y - Tanii=;c jego ro~w6j i formy, Y/.__vra 1958, p I W , 
------------------------------------~-----------------
3 w 207 - zł " 30 , 

Pov;-aż21.a munogTafia 'tańca; przEł:oż0na z języka czes.lr...iego 

pr~ez Irenę Turską„ wyjaśnia w naukowy sposób samą definicję 

·~ańcar podaje jego h::_storię 1 uczy jak patrzeć na tt.niec. 
Inst\ul-tt0rzy tańca c: bok mnóbt~va pożytecznych wiadomo$ci 

znajdą w tEj kslZ1żC€ pralttyoznE (-1mkaz6wki, jak utrwalać ru­

,chy tan€6ZTIE na p&piErZ€ • 

Całość bogato ilustrowana wypeb.1.ia luk~ istni€jącą do tej 

pory w dzi€dzini € teorii tańca ,1 

Adam Cza:::-tkow-':3ld, Z:)fia -JEżEwsks. - Chopin żywy, W-wa 1958 PIW 
-------------------------------------------------------------S ') 61 '3 .,.. zł: 1 3 2, 

Zbliżaj 2t;cy się "Rok C.topinowski u sprawia, że pojawia ąię 

coraz vd.ęc€j cennych publikacji . o naszym wielkim kompozyto­
rze, ' Wspólna praca CzartkowskiEgo i Jeżewskiej, W"Ydana staran-­

ni € i pięknie prz6z PIW, przynosi fragmEnty korespondfncji 
Chopina„ p arrr!.ę tniki GEurge Sond.:- wspomnienia. j € go uc zn16 w, 

wyją~ki wsp6łczcsnej mu prasy itd, 
C8.ły tEn mati::riał ułożony w ch·ronologicznym porządktt prZJ?­

bliża . z.nakomiciE pcst·ać wiElkiEgo muzyl:a~ 

' 
-J6ze.f B.iE1c.w-c;ld / FJMac.hals:.:1-' E~Tryjarski - "W oazie i na 
PJ"'.'" .. _. .... .,.. ....... --"1,.. .... __ ~ .... ~ ..... -......*"" ... .. 4 .. ,,. _ _ ., ..._ :·•, -'"l·--~·:"J~"- ~·~·;f""~"'\~ (il„ l"'U ......... .,..,~,.,._,..,,....,._, _____ _...., ....... _ ..... _ 

stEp.iE" - W- vra 1953r VliEdzn PowszEc.hna 
...,..,,...,..... '--M't ~,-'..._ ,.,_ :..-.-: •-._.. - - , ,..,* :"',_,.,., ..,.., ,,r.., ,_,..,4.,....,• · - ...,.,..,...,.,.....__.,..,_._..,..90"'.Wlłl·J9 

3 •:> 219 - zł • 15 ł 
T1·zęci z k tJ lEi tomik z oyklu "r,1yśli srEbrfie i złote .. · 

7~awi€ra si:ntcncj E 1 zagadki i o.nEgdoty arabski€, perskie i 

t.µ.r'3ckiE c Stanowi doskonały matEriał dla konferansjera, któ­

ry wiele t:1ch dcwcipnsch pow:!. cdzon€k i zagad-ek pot~afi wplEŚĆ 

pomlędzy tEksty składanEgo programu r ,-JzrywkowEgo. 
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Konstanty Gałczyńskii .., Próby tGatraln€? CzytGlnik 1958 
.,.. ____ _,....,..~ ........ 7""1.1'.'t""J~. ~~ -·-··,if17 .. ..,_ ............ ,.... ....................... --,..... ... ~,.....,.,...-~ ..... 'llllt'.:.C..,~ .... -· ... .....,,"'"" ..... l ..... ~~-------

s C 7 28 - ' zł~ 4 5 (· 
Trzeci tom zb:i.orow€go 5-cio t-:imowEgo wydania DziEł: Gał­

czyńskit:go przynosi pełny wybór t€lrnt6w t€atrzyku "Zi€lona 
Gęś", monologi €StradowE 1 i trzy krótki( sztuki już zriru1E 

częściowo jak: i'Babcla i vmuczEk u, HNoc mistrza .AndrzE ja" 
i "OrfEUSZ W pi€kl€ tt • 

Zaawansowan€ zE sp,JłY tEatralnE mogą wykorzy$taó n:b.E jE d­

n c1 ze soEnEk zavmrtych v, tym ob szE rnym tomi(; t 

;.;t€fan1.a Wortman - Baś11 w li teraturz€ i w żJ1ciu dziGcka -------------------------------------------------------v,·-wa 1958, StowarzyszEniE BibliotEkarzy Polskich 
_,_...,. ... _. .... ____ .,.. ___________ ..,. ... ,_ .. ...,.,...__ ..................... --.. ... --,~----.----------\ ........ -.... ... 

o 

S • 20 5 - zł " 24 „ 
KiErovmik świEtlicy, czy instruktor t€atraJ.ny organizu-

jący gzęsto flwi€cz-:ry bajek" povdniEn być wprowadzony zarów- • 
- . 

no w historię baśni.~ jak i w nuukoY:e bc.daniE nad przyjmowa-
niEm baśni przez r,syc.hikę dziecięcą. Ponadto ksi.ążk.a ta uqzie­
li mu szEr€gu praktycznych wskaz6w€k 1 jrur nal€ży baśni€ opo-
wiadać. 

\ 
Philip H€afford - 500 zagadek - fizyka, chGmia, tEohnika 
..--~ .-. ~ ... ~-_,.... __ - - ~•....,. t.._ _,._.,... "':....,.."""11(" ,r~ ....., .-.i: et,,...,,.. f'llllt' 'JM",_,_ r;s1 f'I• ..,,. , ..., ._. -~ -.,. _.. ... , 1'·•• ~ .- ll'WICln,-; -- _,... __ Ol&'__..,_. - ---------

W-wa 1958 WiEdza Povrnz€c.h..via4 · \ I • _ ....................... _J',.. ........ ..._.._ ....... ___________ ....., ____ .. . ... 

S • 16 5 - zł • 10 " 

Podobnie jak poprzednio "500 zagadEk his te ryczn~ch" 

J.~ienia~ówny, kąiążeczka ta w zręczny sposób wprowadaa w 
tajniki wiEdzy tcc.hniczn(;j

1 
r1ndając pożyt€cZn€ wiadom~ści 

w formie pyta;;:1 nadając:,ch się do wykorzystanta v; świetlicowEj 
11 Zgaduj .... zgaduli,: o 

PiErwszy rzut 20--'tysiącznEgo nakładu został w księgarniach 

natychm.iast rozchw--Jtany o NalEż:Y polować ... nu drugi, albo spro­
'J\ c.1dzić przez koięga-rnię wysyłkową, Vl-,,..wa, pJ. .Dą'bne,wskit:go 9 • 

EugEnia Kochanowska 

·- c~ Q C) ---
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CIEKAWOSTKI Z RÓŻNYCH SZUFLAD-W.!'.( 
.,. ,_.. -· •• ... ,., ~,._ ..,..,.a 1'1-at ... , ft•·"'"'f """\li,· - ~ ~ - ~ - __,. • ..., _ _,_._ ..,_,, !_..,. ___ ..._,_.. 

W czasiE ,.-Warszawsk.iE j Je Si€ni n czJ!i Festiwalu Muzyki 
Współczesnej Hiclki sukces odniosła Opera Bałtyoka pre-zentu­
jąc publicznoścJ. stolicy i gościom z zagra.YJ.icy opery "Peter 
Grirnmes ~, i nKralca~ 1J.k 99 oraz balet r~Da:p~-mis i Chloe n 

O 
, 

Cała prasa na marginesie tych występów orzekła zgodnie, 
że "na Y!ybrzeżu zr0dzi.ł się 1 Y1yrósł i okrzepł zesp6ł opery 
i baletu pod względem muzycznym wytrzymujący śmiało por6u­
nanie z zespołem stołecz:1ym, a przewyższająoy go t.w.l-ibicją", 

X 
.X 

X 

Henryk Sze~yng, skrzypek polski przebywający od 19 lat 
w Meksyku efiarował całe swoje honarar:lum ·- loo.ooo zł - za 
udział w programie Warszawskiej Jesj ~mi na stypendia dla 

młodych polskich skrzypków i kompozytorów, 

X 
X 

X 
/ 

Kolonia polska w Kanadzie liczy około ·~00,000 os6b. 
Prezes Związku Łiłodz:l~ży Kn.nadyj ska-polskiej, który bawił 
latem w Wurszawle ~, zabrał ze aobą na pamlątkę z ojczyzny 
utrwalone na taómach pie~ni ludowe z rdinych regionów Polski, 
Jego zdaniem będzie to najmilszy upominek dla Polaków przeby­
wa~ ą ~ v eh w Kan ad zi e , 

c., ~ . 

X X 

Księgarnia polska w Paryżu :przystąpiła do opracowania 
Słownika Biograficznego Polak6w w s~~ccie& Zakrojone na wiel­
ką skalę wyda~nictwJ będzie zawierało nazwiska 0asłużonych 
w różnych dziedzinac.h PolaJ:6w nieobjęt~ch do tej pory żadĄą 

wspólną ewio encją> 

X 
X 

X 
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Związek Pol.skich--A.rt~st6w Plastyków zawarł umowę z fir-
i 

mą h.a-r.._dlaW~--P:r-odimex, która podjęła się eksportu :p::.'ac pols-
....... 

kich plaztyk.6w· za. granicq~ Za polską ceTamikę, tkanJ...ny ar-

t;yst;ycz:1e / g:tafikę itd. wpłynęły już tysiące funtów szt:e~· 

1J:c.g6w·., 
P:toe.1~r;:,c zaJI1j_erza otworzyć stałe placówki handlov.10..-.. pro­

paga..~C:.owe p1"0}J egu.j ące polslcą sztukę w Londynie, Paryzu, :KRli~ 

i w obu 1L~e~ykac~~ 

X 
X 

X 

Dz:1.ęk.:t szczodrości zmarł€j w Zakopnnem aktor:.d .J~Ti.ny 

Jo.nicz .. /{fa:-a,:7.: _.,)V'I-Jk:1 ej ma tam powstać Do;n v/ctcran6w 8ce::.1y Pols-

kiej" Z.:t1a.1·J:a będąca uc.zennicą Solskiego; zap:i.sała na ten cel 

cały sw6j 1r..aj ąt€k wartości około 2;looo „ooo zł. 

X 
X 

X 

Kronik u_ 

VI dntBt.h od 24:>IX,, - 26.IXl)b~r,) odbyła slę w Gdań.~ku 
\ 

,:;- \'DTLnu. oc6.ln,Jp-:>1s1:a narada zorganiz0w'"1na przez Do?a-tta."T..ent 

1 ::J.f')Y K,O b i B1bJ.iotek, WziQło w niej udział ponad 50 :>i~cd­
s t·e.wictG1.t i~·rzizys'tkich województv:~ kier0vo.i0y Oddz~ Pracy 

1·~ultt.Oświ.ai;~ w V:yc.~11a~ach Kultury I':'-:iW~{N i Prr,~.1 0 &.'Kf. oraz 

-
1~icrori1icy I\.n·,2z.-~i. IC„Oo Woj eDorc.ó,vKul~ury i i;-oj ~ Ośr~ Instr. 
,. :~ ctoc.11 

:Jj:~1f„ral:1:1:n pt:!1ktem nar8 - był: referat Dyrekto:ca DP.par­

·;.:am2nta.,, Cz2r~:avra Ks.łu.żnego, oraz a.."1aJ.tza wynik6_w dokaz'tał­

ca.n:1 a na ku.rsach \1.i·akac:yjny0h przeprov,adzona przez nacz~'}ydzi:­

Kadr i Szkole.n~a Dep c A„Golsztyńslcą. 

Poniżej z0mieszczamy fregnenty ważkiego referat~ Dtr~ 
Kf:1łainego $ p:re.g.H}G ! f.:,by z jego treścią zapoznali się w3zyscs 

inst:ru1d0rzy i działacze kul turcJ.n:t Il 
..... 

11 
• • • Pv v!: :re sł i:; b G z c: q :r· G11J.Or:i aln-? go p r z eno:::,; z ęni a wzo :r-·i..:6 w kult u.­

l'Y na~:u·d6w Związku H.adziec.kiego~ po okres.ie krzykliwej ag:i.­

tacji1 sloganów_. drJkl?:acji państwowotw6rczych, nic wspól-
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n ego nie ma;; ących z budo\·m~_ctwem socj alizmu 1 wystąpiło zj a­
wisko nar.:tętnr1go papuziego naśladovvru1ia zaohoćI.a: wypinania 

pewnej części ciała przy lad~ okazji:; :piwnice: pl'v'7niczki, 
piersi J. ·;bvv6d b.Loder; sex oo.m.by miały ndm prz7nieść zbawie-

I 

Całe szczęści~;, że w niektórych cśrodka:;h przychodzi 

ODamiętanie ~ l'Hestety,1 tylko w niektó:cy :h ośrodkach') Wiele 

kojew6dzkich Dor.i6w Kultury uważa ej r~gle jeszcze za niesłycha­

nie po trzt:bny ów prog:r8_rn wypinania do :pu.blioznoś ci O o •• 0 i 

Og62nie możnaby· jedn~< powiedzieó o działalncści kultu­

ralno--~światowej: że jest i'u-padłościcwą'\ to 711aczJ c-ą kil,­

ku. lat zmniejszają się :1akłady fi.naviso\~7A ranią, a coraz . 
wi.ęcej śrc-ćków pr~"~.ez:1.aczonych nn ten cel vvędruje na finanso-
wanie girlas:~ów: operetek_, baletów najrGż!'lorodniejszych~ już 

to w formie dopłacenia do defiCj't-JwPj działaJności "Estrady" 

wątpliwej wartościit już 1,0 w for.:nie dotowania operetek, a 

choroba na operetkę w każdym mieścier, vv każdym k.~~·'lju zaczyna 

bJĆ niebe~piecznaq·~·~· 
m:upi e h9.sło o rrn tov.inoś c1 kul tnry prze strz.€gane j €st 

mconericz~ie w Rodach Narocowych przr:z nieświac.oniych lub nie­

pcczytalnyoh lndzi" Brak amLicji kształtvwnnia potrzeb, prze­
żyć estetyczn~1 8:1 i ko~t;entowari.ia się zc::..Gr,o.kajani€m istnieją·~· 

cych gustóv,., t'u :l'.'ównież j ednc. z ist0+.nyol1 cach działalności 
kultu:ralno-ośvdat.owcj n:Lectety godna :r..up:: ętnov1:aniao, •••• 

Działalność kul t,1ralr..:,---0św.iatow-\ trzeba traktować w 

ścisłym związkn z aktualną 2yhtn.~ją ITarodu 2 z p,Jtrz.ebami i 

koniecznością prz,sc-t \ic"iz.:.ał:i:..1.1~.2. sdl.on~en:Lot1.~. ~ l „ 1 

Zapom:nieliśny o tym, ZEHw.Lerdzaj ąc pr gramy impr1:1zt 

współdział~jąc ·/; prJg:rc~t1ovmniL;. jnstytu-J,.~i tak:icht juk \\\;jr-· 

wódzkie Dornv Killtu.~y, }\Jv-datowe D.1-my K.111.tuTy„ Także.·,.,na po­

z6r bardzo drJbnsj sytuacji nic.?czo:1.1cj 1 miaviowicie zapomi·" 

naliśmy przy polityce wyposażenia Dor.iów Eul tu:!1y. 
Sy tu.ac j ~ wy:_)o saż eniowa F.kor:.ar:1ic L~::.10 Po w O Domó ·vY Knl tury 

j € st w j ak.lm1 Sf:nsie sp rawdzia2.1cm sto s 1.:ri.kt1 W_yc1z.tału Kul tury 
do t:ych :pla.c.f:v;ek i sprawdzianem jaką rolę przeznanzaj ą t€mU 

Dom(.)Wi. 

/ 

tiożnaby cyt.cwać nieEłyc.honie pc,uczci:-}qo0 przykłady. Moż .... 
naby mi6Ilo~~:icie przJpomnieć, że j eol w;_· raju :ia 161 Powiatowyc 
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Domów Kultur31 57: które r 'actioodbiornikóvJ nie posi.adają w ogó-

le, Co to za Powiatuv~· :Jom Kultury? .A w tym czasie z § 15 
rozdział 119 kupowano magnetofony dla piwniczElt najróżnorod­

niejszych w Lri.cściE ~ talr jak gdyby istotny front walki roz­

strzygał: się pod :B~G.mą Floria.risk,1~ a nie · na przedmieściach, 

a nie na wsi krakowskiej!' wrocławskiej, poznanńskiej itdo 

Przecież t · jest niesłychanie ponn.ra historia: 57 Dom6v1 

Kultury bez odbiornika radiowego„ czyl:i. bez wyposażenia, któ­

re powini€!1 nieć każdy kącik świetlicowy,, •• -~. 

Upowszecri...niać S'.: ojaJ.istycznr. treści; to znaczy krzevvić 

te, kt6re ·wyrabiają przEśvd ad ozenie, ż ~ jedyni€ praca jest 

:Sr6dłem wszelkich wartości, wszelkich godności, zaszczytów 

i honorów;" .... ,. 

Nie do pomyślc~ia jak z tym nie konta.1{.tuje budka "toto­

lotka" w PDK, jak z tym nie kontaktuje lfJ!lsowanie poglądów 

o cudownym wzbogaceniu się nie poprzez pracę, a przy pomocy 
1:,l1p€łnie inn:;ch środków:.. •• c. 

Powi..11niśmy się 7'asto..nowl.ć nad tym, jak a.ktyvvnie upo-

1,·1szechntaó socjalistyczne treści. 1lydaje mi s:!.ę_, że ą,ktywnie 

je n"'")owszec.hniać po vd„n:ntśmy na kursa~h i seminariach, dział:a-
r - \ 

jąc na inutrukturów, attJiW i tdn i wobec tego zastanawiać się 
\ 

riad tym, jaki r; my treści weź:uen1y za :prze.mia t naszych wezw~ń, 

studiów reżyserskich, ·czy innych, bo to nte jest obojętne 

n0d czym pracuJ~my~ 
Uważmr.y; lż talri€ sztt1ki, jak '~Zc.głoba swatem", "Wese­

le Fonsia 0
1 jok wiele innych opcł:ni.pją niesłychanie pożytecz­

ną rolę - są na.pewno c.1..,11t:Ldo~:L1'- na sze:rcg sztqk zwanych ogól-

nie szmirą najróżno:'"'cdniejszą _:,(,-: ~ (" . 

To nie j'3st obojętne, c":/ w9źmiemy na warsztat. Wydaje 

się, ~e tutaj nn kursaoh, seminariach tr3eba by rozpatrywa6 
Dobór repertu.c;.ru nie tylko z pW1ttn WidzEnia formalnego, czy 

to mi pozwala 11~ ·wyg!'c..nie pewnego 2lEme:1tu? ale także roz­
patrywać z pt.L'1ktu w-:1„dze:nicl czy utwór ten odpowiada z punktu 

\,idzenia trcścj .v czy t ,:·· są te i;:reści, o które nam najbardziej 

chodzi, na l:t6r:1 cl1 nam szczegol:1.ie zależy .1 Myślę, że ak.tyVJ11ie 

upowszeo.hniael t .. znc stosować system nugród, nagradzać zespo­

łJ te.~ tych luC:zi, którzy wz._t_ę1i na wn:rszb::i.t ambitny re?er­

GQar, którzy mają odwagę atakowanlu :p:roblemów ••••• 
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,Jednym z przykładów j € st pro°v-;adzony w tej chwili konkurs 
.; 

t€atralny rozpisony przez ·3 instytucje: Centralną Poradf :.: ę 

Artystycznego Ruchu Amatorskiego, 11Pracę Svvietlicowąn i De­
partamEnt Pracy L~ult. Oświatowej ••••• 

Druga sprawa wiążąca się tak.że bezpośrednio ze sp!awami 
treści, t,jo sprawa Milleniwn i działalności kulturalno-oświa­

towe j ~ ·J "'. , 

Zgodnie z uchwałami Polskiego Komitetu Front·u tTednośoi 
Narodu obchody jubileuszu 1000-lEcia naszego Państwa mają 
jak w soczEwce skoncentrować myśl o przeszłości, teraźniej­

szości i przyszłości naszEgo narodu. ••••• 
~obec tego pierwszorzędnej wagi, kapitalnej wagi sprawą 

jest przystępne przekazywanie dorobku owych 10 wiek6w w ży­
ciu naszEgo narodu, naszego społeczeństwa ••••• 

Nowe fakty kulturalne na 1000-lecie jak.o praktyczna rE-
alizacja wielkiego czynu społecznego . to odzyskanie urzą-
dzeń kulturalnych, które służyły celówi temu tej pory, to 
podjęcie „ remontu wsp61n3mi siłami wielkich llrządzeń, któ­
re mog,l służyć pracy wychowawczej, oświatowej i kulturalnej. 
To rozwój sieci ognisk muzycznych, plaptycznyoh, ognisk oświ.a­
t_y, to rozwój Uniwersytetów Powszechnych i Ludowych, świet,lic, 

Domów Ludowych 1 Domów Kultury •• , •• 
DlatGgu z wielkim zadowoleniem i radością dowiedziałem 

się; ż: w Koszalini€ skoncentrowano uwagę nie na jeszcze jed­
nym "$więcie Pieśni 1 Tańca" z okazji pierwszych w dziejach 
tego miasta "Dni Koszalina", ale przede ws~ystkim na sensow­
nie pomyźlanym ośrodku Y,Ypoczynkowym, gdzie zbudowano amfite­
atr i szereg innych urządzeń wspólnym wysiłkiem. Uważam to 
za przykład konstruktywnego działania, jest te potrzebne, 
żałujęi że sam nu mogłem tego oglądać, ale naoczni uczest­
nicy relacjonowali mi o wielkiej radości koszalinian, ich 
dzieci 1 rodzic6w_11 wszystkich, którzy w tym dniu korzystali 
z tych urządz€ń; zacho~uj,c się dosłownie jak dzieci. 

Uradowani byli~ ze w ich mieście jest gdzie pójść, można 
coś zrobić, Nie jeszcze jed~a impreza na rynku, nie jeszcz€ 

jedno widowisko, ale przede wszystkim coś trwałego, co słu­

żyć będżie nu sz€~~g lat ••••• 
" Z okazji 1000-lecia chcielibyśmy w latach 1960, 61, nie 
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wcz-sŚtliej, przeprowadzić w k:t-aju :festi.va:l_ muzyki:-- pieśni i 

tańca~~ wszystkich pionach: szkolnychJ zn~ązkowych 1 spół­

dzielczych, woj'skowych, wiejskich itd o z tym, żeWrok160 by­

łyby to imprezy powiatowe i woj ew6dzkie, pr~ygotowane w r. 

1959. 
Rok 1961 centraln€ eliminacje 1 koncerty 1 widowiska -itd, 
W r. 1962 chcielibyśmy zorganizować ~~ og61nopol.s­

ką wystawę sztuk plastycznychy uprawiruiych prz€z miłośnik6w 
- a więc przez amatorów w ogniskach, Domach Kulturyt klu­
bach_ ś·w1€tlicach1 szkołach i tdf. 

1000-lEcie pomyślat1€ inaczej, pomyślanE 11 formie prze-

, gląd6w povdatcwych i zapraszania przez okrągły rok do woje­

w6dzk1ego teatru·, pO\iYiedzmy na sc€nę amatorską1 ·czy to bę­
dzie poniedziałek~ czy inny dzień, co tydzi.€ń jednego nuj­

leP.szego teatru, widoYdska;, zespołu amatorskiego tak, żd:>Y 

przez cały rok okrągły trwał festival sztuk i w różnych pió­
nach. :Przynajmniej na najct€ka1.7sze przedstawienia zapraszać 
instru.ktoróvi, v.romół których powinniśmy org[-m.izować semina­
ria, ku~sy i dysknsj e problcnowe n. udzio.łem tvr6rc6w: ludzi 

teatru i z udziałem bezpośrednich instruktorów. B~dziemy \ 
chcieli str.rorzyć w ~:farszav.d.e taki teatr amatorski, estradę, 

1 

j Eśli nam s1~· uda to, chcielibyśmy zachęcić, pom6o, wyjść 

:1a spotkanie inicjatywie organizacji Zwf,T.Eatróvv i Chórów 
Ludowych, stworzyć taką a1natorską estradę. w której przez 
okrągły rok 59 i 60 trwałby festlval amatorskiego t;~atru, 
:.'ze:czywi~cie co tJdzień, czy 2 razy w tygodniu/ po to, byśmy 

mogli oglądać najwybi tniE jt :, osiąg.1.ięcia i kształtować w 
!'G zul tacie.o~•., 4 

J 
, d:ri; ,fsq. • ł h . . . d o.KO - "Sprawę ni.Es yc G.tn.e wazną. uwaze.m spr2~11J~ po -

nosz€n:ta kwalifikacji kierovvników Z€spol6w i przezwyclężc.nia 

fałszywej tendencji, jakoby odc;tatyzowm1iE dz;-.ałaln0ści kult» , 
-ośmatowej miało ,0znaczać rezygnację z instruktora„ dyry-

genta., który musi być nagradzany,~~ .•• 
W roku 1959 za jedną z pod.ste..wov.ych kiEX'!.i„n.Jrnwych ten·­

d€ncji uważamy .stworzenie wan~nk6w dla maksymalDsgo włącze­
nia do pracy lr„o 4 nauczyci€letvn1" Gł6vmiE mam na v.wnc.ze wl€ś 

i małe miasteczka. .,. 
Mam tutaj na myśli prowadz~nie pm1któw· b:ibliotecznNch 
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przez nauczyci€li 1 prowadzenie bibliotEk gromadzkich przEz 
nauczycieli, zapewnienie warunków, to znaczy u.:r~gulowan~e 
spraw formalnych, aby naucz;yc:bel wykonujący te czynności 
mógł ucze stniczyc w sGminariach, konferencjach~ naradach., 
zjazdach i szkolenill, co j€st w trakcie załatwie11i3, r.1a.m 
tu wreszcie na uwadze rozwiązanie kwestii podnoszEnia kwa­
lifikacji nauczyoięla w sensi€ kończenia przez nauczycieli 

I 
korespondencyjnych kurs6w bibliotekarskich~e,•c 

Nie posiadając ukończonego kursu ncU1.czyci€l nie może 
b~ć uważany za kwalif:i.kowane:go bibliotekarza 7 w związk.ll. z 
czym nie może otrzymywać odpowigdniego wynagrodzenia. Dla­
tego dbać muaimy O :podn~)SZ€nie kwalifikacji w t€j c1zi€dz:t­

niE., ••• 
Działalność kul tnralno-ośv~i ato\va, upowszechnieniowa, 

sensownie pojęta, konsekwEntnie ralizownna ma nie mały VtJ>łYW 

·na udział ob~watela w procesie przeobrażenia naszego kraju 
i społeczeństwa. To są czu.ł€ instrum€nty i wymagają odpowied­

. nio przygotowanych rąk, _serc i u.mysł6w, ••• ,l 
Chciałbym na zakoliczEnie swego wystąpienia zaalrnEnto­

wać „ iż mamy zapo,Nledź zwiększenia środk6w mat€riaJ,nych nu 
tę działalność int€rwe:ncyjnych i tych, które rnc::tciE w budże­

cie..... ( 1' ··~dt :.-:' rzono z taBmy magnctofono .. t:j. u 

- o o o -
I 

1BIXl!E1QlU~ ... li~Bf;QL: poświęcona zagadniEniom scenografii 
w teatrze 2matorskim; zo~ęnn.; 7iowana rrzez Cc?tralną Poradni ,~ 
.Amatorsk1.ego Ruchu Artystycz .... .Jgo i WDTL w Gdańsku (24 do 

26 , października), b:,rła drugim - po naradzie czGrwcowej - rE--· 
konEsansErn„ tym rar~em j Ednc..k głębiej sięgającym w gąszcz 
problematyki. 

~ydaje mi się~ ŻE istnieją dwiE drogi, na których moż­
na szukać rozv:iązań, choćby częściowych_, problemu (a to,ki 
niewątpliwie ist.t1l€je) scenograf.li w t~atrzE amatorokir:P 
jedna - ~·odgórna~·,., z pEvmośc.iq i;eoretyczna, postulująca 
psvme ro&w1-ąz2nia praktyczne, dntga - •·oddolnau„ prowadzącQ 
od analizy obecnego st.onu scenografii runatorokiEj i zwlą2.a·-­

nych z nią trudno~~ci, od vtysłuchonia głosów przedstartlcieli 
zespoł:6w teatralnych, co u·:-g61nień i wn!osl{ów praktycznych„ 



39 

Narada. październikowa; której p~zswodniczył dyrektor 
Korc.zo,waki.il był:a próbą r6v\:noczesnego L1.chYvycenia zagadniEnia 

z obu jego końców:: próbą po~ączenia tych dróg badawczyG11\> 

WJ1daje m:f: się, że. nie była b : fortunn€. Ta dwu.torowość oma­
wianej naraĄy spov'li~odowa1r1; źE ciekmve m-'.::ttEriały refe:ratowE 
(cieszące się ogromnym zainteresovra'1ism przEdstawicieli ze­
społów teatralnych, referat~ prof 0Boż~/ka n'I1ecłmika S'-ceny te­
atru .amatorski Ego łf':, najcieka.wszy 11.a n::i.!'ac1zi€ referat, który 

sam m6głby być jej pu~:1.k~€m wyjścio.f prof<-StrzsleckiEgo 
11 Tradycje i wsp6łczes...~ość 1'olski€j sc€nografii'~ dobrze pod­

b~1dowu.3ące naradQ referaty "g:Js~;da!'z~.- H KoL Troje..nowiczo.­
wGj "Kostiwn w t€atrze 21imtors;d'.m'! i Kol~ Tt}:'Ji€ca "Charak­
teryzacja w teatr½E amato:i:·ski:nn o:raz i8.0. wspólny rsferat 
''Doświadczenia kurs6w scEnogrQficznych~ orga.niżowanych przez 
ifDTL w Gduli.sl:u ") zavr.i.. sł;y rrd.ęJs:, dwomu jej biegunami. Tylko 

częś6 - znacznie mniejsza - wypovvi€dzi w dys,kusji dotyczyła 

postaV1rlonee;o zagadntenia, wlększość gubiła jię ~ drobiazgach 
i ma:rg::.naJiach~ 

Mimo tJ·ch U8tcrck :!1. '3Tać!a., chjfbu j€d.!'l.n.k nie ostatnia na 

tm ter~at, przyniosła pGwr.:.c wy::1i!::i~ Dyro - .De>brzyńska ząpowie-
,. . 

działa w pocsumowanin narady, że CP.APJt. v;:/ciągnie· z niej 
vmioskL, 'Nie u.przr:lr:-2jąc ich, mo:.ma chyba 22.notowae tu kil­
ka, jakie nasc.,."'1.ęły się obsEr?,a~oror~i nara.ds e Oto one: 
a) nie można (głąs koliaS.koązkowej) w prakLyce rµchu. , amators­

kie.go uważc,ć scenog:r·afii t~?- 7.aga(~;.:t~niE w.ystlhmj_ące od-
-:. •I 

dz:. e ln::. e ; w z ; sp o~ e s o eno gi-Ef em j € s t re :~y ser • 
b) scenogre.fia może być czę{ , t.ą szeroko rcz~a":'lego szkole-.. 

n:ta pla'3ty cznego, ro zwij ani a kuJ.tary :pJ antycznej, prz~dE 
wszystkim kaqi-•y instruktórski€j; -PDK,.' i w tym kierunku 

2 

idą poozync:~·~1:ta szkoleniow-t WDTLr nr/:;o:iiiast ~i być:.. stałą 
r. 

częścią s!tładcwą p~gram6w kursów tĘs.tralnych. 
,• ' 

c) prowadzone cb eO~i s pr7.EZ vmTL w GJJńsl:l1. SZ·kOl enie sceno-
grafów skupiło g~:rść szczeg6:i..."Yl1e t~1m zugac.nieniem za:ln­

tere sowenych ucz€stnik6w, k·t;órzy do~zli do ciekawych roz-
. 1 \ wiązań w prp.oy nad mat:ictą d~ko:rncjj_, co nie prźesł:o.n · a 

' , 
;faktu„ że w dye-kusji o scencgr:::fii amatcr-q!d.ej nie można 

' ' f 

pomij aó całJ·d·{d. tego 7.~j r ::.::·3-.nia :rysu.n.ku i rysdt'lku t echnioz-

ne go. 
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.ZJAZD :POLSKIEGO '.i.lQ\!ARZYST~tA LUOOZN.AiCZI:GO i.'~- CIESZYHIE 

w dniach od 19 do 21 września br„ Cieszyn i Oddział śląski 

PT.li gościł wiElu etnografów z kraju i zagrcnicy, którym 

:przedstawiono niEmały dorobEk naukowy :Polski€go Tovmrzistwcc 
Ludo~maw-:rne~o :l stan ba.dań nad kul turą ludową Sląsltao Oczy­

wiści€ porusz2no także sprawy Millenium. Poważny:µi osiągnię­

ciem PTL jEst niEwątpliwie najmłodsze ~~davmictwo, znana jui 
szEroko ! 1 L.itErć.iura Ludowa'\, która zapowi.ada m~i. zeszyt kn­

szc."o8~'1:i r. ):)rzyjEmną zapovviEdzią jGst także zgłoszony ZEszyt 

.A~lasu I'olskich Strojów Ludowych; poświęcony s·trojovd. ka­
szubekie:Tu.:t' w/g cpracowunin_ prof. Dr Bożeny STED/iACHO~l&iGEJ" 

pod r€dalrnją prof'~ Dr Tadeusza SE\!ERYN.A. V! drugim dniu cbro.d 

ciekawą pr€lekcję wygłosiła p~ ORYifŻTITA, która wskazał3.na 
możliwości i ~€rspektyvcy twórczości ludowej. Uzupełnieniem 
była pomysłowo urządzona wystawka polskich wyz:ob6w lu:cioVv-ych. 

Z vdelldm zaintEr<:sowaniem wysłuchali zebrani uwag prof .• 
Dr Krzyżanowskiego z pobytu w Stra1aoh ~ednoązonych a dele­

gacj11!- gda1ską żyvo z.aciEkavdło talc.ż€ sprawozdanie mgr Marii 

S0BOCZO\J~.J o stanie prac przygotowawczych nad urządzEniEm 
slra:nse;nu śląsj-cieeoi ponieważ Oddział PTL w Gdansku na vaiiG­
sek :9re z~sa prof. Dr FEliksa. M.ARROWSKIEGO ,viosną br. t,akże 

pfłstanowił wystąpić z projektem urządzenia. skansenu tt:0:ogrit-· 

:ficzneg0 w Dolinie Radości w Oliw:ie. 
< ' ' 

fa1c:-u1 ·wy jak zwy~~le folklorysta kaszubski mgr L€on 
ROPrEL z~1znaj -.~··mił zEbrany0h z t~daw:.dctwami kaszu.bskimi, a 
w nti„jwięksżsj ilości z pozycjami kaszt1bskimi Wojew6dzk.1Ego 

.D:>nu :l:wórnzości Ludow€j w C.f 1.11.skua Dla zebranych głęboko 
v~ruszającym momentere był braterski pocał,m€k, który wyroi€-

,. 

~ił :p:tezc s J?TL pr6f, S€wEryn z młodym etno~:rafem stypendystą 
na studia~h w Polsce, Egipcjaninem ze Zjednoczonej Republiki 
.:" .. rabskiej~ 1r.rzn1szające swą serd€cznością było także przem6-
vr.L e:r..ie szwajonrsldEgo etnografa Dr Robirta Wl1illHABERA z. Ba.-

z:vleit 

Mgr IIerbErt W1l0.zEwski 

•• o o o -
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Jak nas informuj€ kol'" ::3ronisław Zach, kierownik ZEs­

_połu Artystycznego "Arka a w Gdyni, Zesp6ł ten nawi.s,zał kon­
takt z Amatorskim Kołem Spiewu "Fiołek~: w Recklinghausen w 

~/; wyniku zawiązanej korespond€ncjj_ Ze~p6ł "Arka" otrzy­
mał cieka~~ zarys historyczny wspornnia.~ego Koła Spiewaczego, , 
kt6re w 1956rc obchodziło 60 Jecie swego istnienia ~vyp~łnio­
nego kr,zewleniem polskiej pieśni na obczyź,Ylie. 

Z innych materiał6w nadesłanych z Recklinghausen a u­
przejmie ud0stępnmonych nam przez kol. Zacha wyjmujemy cie­
kawą a mało znaną ludową baśń o -tematyce morskiej p. t. n.Jak 

sosna z rJbakiem go ·spodarzyłe. wsp6lrd.e ". 

'Przedrukowujemy ją z pisma "Głos Polski w-, wydanego 
w i1 .B..F. w nadziei, że nasi instruktorzy vvłączą ją do orga­
nizowanych w świetlicach 0 V7ieozor6w gawęd ludowych". 

Jednocześnie rądzimy innym zespołjm artystycznym na-
7d.ązać podobny konta.10 z zespołami zagranicznymi, pomagać im 
podobnie jak ".Arka" materiałem nutowym i ' wymieniać z nimi re­
pertuar. Z ·czasem kontakty taicie mogą dopr:>wadzić do wymiany 

zespoł6w i występów zagranicą.-

- o o o o -

Korespondencja z terenu ... --- ..... ------ ........ --............... ~. ·.-~·,-.- -..... -..-.----·-,..,,, .. ~ 

:Pcniżej za.miesz~zamy l::.o:resp:mdencjQ mg·r- Herberta Wilczevvakiego 

nadesłaną nam z T0runia. 

YIYSTAWA KASZUBSKIB,J SZ 1.rUKI wrovrn.J w WE,IBEROv'iIE ............. -............. _ ..................... ~ .... ..._ ......... ..,. __ ..,.._. ...... ~ ... ~-.,_.--, ........ __ ._ ..... _......, __ ~_... .... _... .... _ 
" 

Otwarta w dn~u 22 czerwca br. w zwtązku z 300-leeiem 
Wejherowa w:1atawa. ka::rnubękiej sztuki ludowej, urządzona sta­
raniem Zrzeszenia Kaszubskiego,1 Wydziału Kultury WRN w Gdań­
sku i Wojew6dz,k1ego Domu Twórczości Ludowej w Gdań~ku., była 
pomimo niedciągnięć epowodJwanych kr6tkim terminem, jakim 
dysponov?-ali twórcy oprawy plastycznej, ci. ekawym osiągnię­
ciem ekspozycyjnym, Opracowując założenia do wystawy 
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i zeut.aw.Laj.ąo-materiały dJ.a r.rnena.·d 1;~7R. ~a.m:i.P.1~sałF.m pcdk-re:ś­

lió za~im:tewa.jącs fald 11:lr;zvr-Jkłcj ż:1wo~-n0śoi a nawe-t :r-e:1.c:~3:> 

su kaezubsk:tej twQ.,rcz:)ści regior..alnej ns tl8 kultury kaszu::, ... 

ski aj-. łJie zważając na szybko p·.'i 13tęp:;.ją~ą '1rb"a..."1i~t:,r;;ę I~a­
~zub tw6·,~cz0ść kus2:u 1·~sk9 r·t n +v·: ,,._, 1·ti a zar1~·-1 r.~ ... a lPC'-~ "l,·,-,.ze-"'· 
1r..'.! I ..-.~ .. AJ •• -~ .... ~ ~1 

1
•.,, ....... -l..U -.J~"'" ... ....,.,. •,J... .1 - i-' ..,t-'·-

ciwnia rozwija slę wlelok1-erunkowo i znajduje w SW)'!t/1 prze­

jawach coraz dónkonals.zy vr,rraz;- nawtązt1~jąc do dawn:lGjszych, 

Cz r-isem nawet naJ·st:·::i~-('.'l~•i,cll :·,--~r7i";,r-1•,,.·_1 .. 1 i:!1 J-·,:;u 7 (',ze fa'2'. swe,:zo 
, Q •. ..J.,,4,. .. ./~.J~ ? IA.V, .J'ł.,_,Y •'- ,J -.,... ., ~,/"..l\a,,I '-Jl ...__., 

rozwoju. 
J3t,.1 .. Jc miej s .:Ja f,g p·:~m~:. r. ~ze: ze~ i u wys t a~vy, ni eko rzy s tny 

l\JZ.k?:~d p0Wtcrz0.h:n.i. Cl'i')3pO.ZJl1.~y~nrj ZffillSi.ł :plast;yk6~ do SZ:.l•• 

' kani a 1'"0.,.,,'!1 rn-,...f oc; {1'"' ,..:·:.-i ''1..""i ,..,fnr-' ą""!" ..... ,1" ~'" ··6··~ 0 r,o -:_,.. •1,.-· -i t:! CZ"1 0Ś. ·-' z:n1.·- e•,-• 
~ .,,,!: v„1~ u;, w.,_.L .1.·...;4J 1v.J. ~JC.l. ,-' ..C;... .• .i.·-, '-' .L:\,., .• .J...i.."' ,.,_.. , . .,... ·• 

kształciły nioże cz:/telnoJó ~alożeń i ~cenm:iusze. wye/r;g,wy_, 

do czego przyczyniła się także ;zbyt nikła ilość napisów, 
jednak tw6:rcze i 0ryginalne n.>2,wiąz~ia g!·u.py plas~~:1k6w 

gdańskich ukazały ci €1;.awe ·l 11.0we r::i.ożl1. \Ti'oŚ ci W· no·wo vz :-;sne j 

tech...~ice ekspozycji tw"' rozoścl ludJwoj 11 .. 
Ni11vrątpltv1ym d0r-. .:bkicm wystawy j cw-ł: z:ak~e!1towanl€ 

świeżości i swoistej dynG.miki w wle]u. dzietiinach kaszub­

skiej sztn!:i lu.dowe j II Na tle 5Z€1':)1CO Z~le.~ych kierunk6w 

tej tw61:·czcści ,:c1gjJ)r.:0l:·1i-Jj :,r2v~e ·LKaźm:1.erczaka w ceramice 

a :p0szt1kiwanta w hafcie) J·9cr;.!.::-ovmne pr~Dz Franciszkę Maj­

kowską uprawrJ aj8i: zvvj_~dr~ającego do pjJis::rnającegG vmi.::::sku, 

że kaszubskiej ·b~·6~czcdai .~1i~ grr)~:!. sk:JG'tnienie. Jeszczs 

bardziej zdmnievmjąoą b;rła s~os1.mkcw-o znaczna liczba eksp;J­

nat6w w zakresie· ::-z~f by tr 

W dntu otwarcia Vv-ystawę niezwykle st.igestywnie oźywi·,t1tła 

ob(;cność c.a:ny.Jh f.;wó:rcóvv,. :,; pv6r„5e których wielu ViD.p€w:ne na 

długo pozostan:t:e w pr.n:1.ęoi c.\.1conyoh, ~ak np, znany r0gar~ 

Pa,v-eł L1\NGI'., który swą p:!.ękną kaaz:.1.bszczyzną udzielał wy·­

jaśnień dla ka3c1~·g0 €t;:1og:raf3._ niezwykle cennych. i'T:i.e 

dziwmy oię vdęc, .. że z p ...... ś:~1ód zap:.roaz0nJ'?.1h gości zagranicz­

nych etnografom czes~:i.:n narzuo:; J: Cię p·~gląd, że •'kaszll.b$kv 

je kouz Olno u, 

•• 
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Jak s02na z :rybaki. Em go spe darzył a wspó',u1j_e 

Zdarzvł.o się to za davmyoh bardzo czasów, gdy. zwierzęta 
umiały jeszcze mćwic; a dr7-ewa chr)dził:y p,.:- ćwiecie... · 

Królem d:rzi:w b_ył wówczas_.. tElk jak dzi.s'iaj; d.;;1b. 
Do niego przyszły pewnegu razu wszystkie drzewa i. po­

prosił:Y' go: 

- Dębie, })JZw6:;~ D.am rozejść się p1..) całej ziemi i niech 
każde z nan zamieszks. w niiejsou; jak::!2. sar.10 sobie obierze„ 

Po nB.LTyśj_e zgodz::..ł się c1qb;, 

- Dobrze-> Idźcie,~ jak któremu ochota. Za rok przyj-, . 
dę do was i zobao7~ę, jak s:Lę każe.o z vves u.rządziło,,_ 

J?o roku ruszył a.ąb w od vri. edziny c1.o drzevv\, 
Zaraz przy drod~e spotkał topole i wierzby • 

. - .Jak warn się p")Wudzi? - zu:pyi ał: J 

.... Ba:rdz0 dobrzP. - cdpowiedziały zgGd:.tym chórem.- Na 
drodze : je st oj ąeły gwn-::o :. ruch: to j adq vrozy na j a:~mark, to •• 
ludzie przechodzą~ Dajemy i.m swój 0iefi i nic nudzimy się 
wcale. 

Dqb possed.l dalej~ 

We wsi miqdzy opł-Jtkexni;- sp0tkał dąb wesołe lipy. One 
także były zad,)WJ~Lons z mtejnca. p•)l)ytu~ Plotkowały wciąż 

z pszczoła..'nil k+ó:!'e p!'z;ylat.:ywałv do n:t8h w oprawach młodu. 
Zaprzyjaźn:tł:y E1 ię także J)8 sąsieó_?Jku z gn.rni~ami i z jabłonia­
mi z sadów„ 

Idąu dalej dąb spr.:,tk0L pr~.y st:rwnieni.acb i nad rzekami 

olszyny; 
1Ja •·r. 6•-, ~-~ Y" a-.L-,-,c1'i' % no::, lr•y,7 C. J,..i J b "\lri , W Lig l Z 8l...l.• ,.;. 1 .... .;:1.... ;.i.. u J. ..... LJ ... pn. e t::....u.. • A jeszcze 

wYżej - na gro~ady jodeł i św-lerk6w~ 

Na j afmyoh pol.a..riacn kłen-j ~Z:y mu. się brzozy. 
Dąb wid~1eł:J że Y1;szj·ntk:tm drzsvnm vtoko2'~c. .. wiodło się 

dobrze4 justarałj się przco1~~ a iyz~ą ziemię dla siebie, 
-o rosę i sło11.ce „ 

Tak obchodząc swyoh podda.'1ye!1. przEszedł kr61 dąb 
wszystkie t12:·od.z.a.j.nc miejsca na ziEmi -~ a~ doszedł w pobliż'3 

morza. • 
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- Teraz ~awr6cę - postanowił! - lJiE mam już po oo iść dalej. 
Tan1 są juz tylko, prunięta.m: piaski i niEużytki. Z pewnością ni€ 

rośni€ na ni-:;~. żadrn: drzewo. 

- OwszEm, rośniE - odezwał się naglE jakiś głos. - 1?rzejdź, 

dębi€., jeszcze paręsEt ktoków, a spotkasz najdzielniejszą z 

~ twych podtianyc~, a moją najlepszą p.rzy jaci6łkę. 

Dąb pochylił się~. spojrzał vv ki€runku głosu 1. •••'• zobaczył 

n sv.oich stóp stojącEgo z podni€s1oną głową - człowi~ka. 
:Oył to rybak. 

r.osz€dł: dąb za. :rybakiEm • 

. :· akież było zdiiwiEni€ dębu, gdy tam, gdziE było niegdyś 
,_~~et 1rnwie, ujrzał teraz ziElony las€k. W cieniu drzew rosły 
trr~wy i dziki€ malinl·.~ nieco dalej- kvvitły żółte żarru,woE; i nie-
1:it=ckiE mikoł'.ajki. Nad tym wszys~kim wEsoło śpi€wały ptaki. 

- Któż te potrafił tak dobrze zagospodarować to pll~tkowie? 

- ZCcumiał się dąb. 

- Zrobiła to sosna - powi€dział rybak - Dzi~l:ri niej zalfftaśt 

lotnych piasków, po k·t6rych hulałJ1 wichry morski6, mancy te~az 
~1cale porządny szmat ziemi. 1:od „Jej osłoną zbudowa1iś.rni chatę, 

resadziliśmy nawet ziemniaki i posialiśmy owies. " 

N'i ja, ni żona, ni dzieci moje niE boimy się już. teraz gło-

du w naszym trudnym rybackim życiu. Mamy do ryby przez nas łcw~o~ 

ne ·j ziemniaki i ziarno na mąkę. 

Za to ja i żona moja, _i dzi7ci. nasze prz~rzekliś~y sośnie ni€ 

c-~ynió krzywdy 11ie tylko jej samej, ale tukż e zi~-:łom 1 travfom, 

!~ t6re tu za nią przyszły. Od niej · ja, człowiek; uczę ei~ wytrwa­

ło 101. 
Dąb spojrzał na sosnę~ Była jeszcze młoda, zielona, ale po-

. ~· .Jn ana, poskrqcana i poszarpana prze7i wichury, z k~6l'ymi. dzień 

i r ac toczyła wo.11: ę~ KorzEnie jej z ·trudem znajdywały sobie po­

!.Ltr.i,1 wśród jałowego piaslcu • 

. _tzekł .dąb. 

- W~brałaś sobi€ najuboższą Zi€mię i najtrudniejsze żyoiE, 

~osno. Widzę jedne.k, że j€stEś dzi€J.na i wi€rna. Przeto mianuję 
ciF~ ~cr6lową morskiego brzes;u od dziś dnia aż po wsŻystkie czasi. 

- Niechże tak będzie-· rzekł ribak, sĘrdEoznie głaszcząc 

Ł~orstki pi~ń uosny. /' 

I tak jest. 
,,, . .,_ 19 ·\:A·~~.s Polaki" 5-go 1:.pca 58r, 





O S T A T N I E J CHW·ILI 
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25 listt1pa.da. 'b.r, o ~ od:18,\'inli Wojew6dzki Sej,-
a 1 \VDTL' zebrali się liczni d~iatacze kultural­

-ni z terenu wojew6dztwa, aby wraz z przedstawio1e-latni WRN, Partii 
1 Mtnisterntwa Kultury i Sztuki /w osobach Dyr.Dyr.Jooińskiego, 
h.a.lrnws1c;iego 1 Makaruka/ om6wi6 najważniejsze problemy kulturalne. 

N~adę otworzył raczej sprawozdawozy, niż problamcwy referat 
,naozeluika Wydziału Kultury PWRN ob.Henryka Raozyniewskiego, po 

którym g2:cs zabierało 25 dyskutantów. Wiellrnś6 1 r6żnorodnos6 J;)ro---1 
•. 

blemów upowszecl1nienia kultury spl"awiały, że istotnie niełatwe za-
danie miał ob.J6ze:f Wołek Prz0woclniczc}OY Prez.WRN, l~tóremu przypa­
dło podsui11owaó l1ie wolną od i:wszystkoizmun dyskusję. 

Spośród wielu ~agadnień w niej poruszonych najbardziej nas w 
:niej zainteresowały te, które odnosiły się do - ruchu a.mato:rskiego • ... 

Oto ważniejsze wypowiedzi na ten temat: 
•••• Upows!Zechnianie h.""Ultury w ostatecznym efelmie zawsze się o:pła­

ci. Nie odTazu i nie bezpośred~io, ale po pewnym ~zasie i w róż-, 
nyoh formach. Lepszy stosunek de :pracy, większa cl.ysoyplina, lepszy 

' .., 
stosune~ do własno~oi społecznej, większa wr~~liwo~6 na wszelkie 

I I 

ijawiska sztuki - oto :pośrednie cenne skutki za~zozepionej g'J:ębiej 
kultury. 
•·•• W Wejherowie młodzie~ nie ma tadnego lokalu, gdzie mogłaby. 
Się gromadzi6 w oelach ~ultur~lno-oświatowyoh. Dla uczczenia Ty­
Siąoleoia powinien w Wejherowie powsta6 Dom Sp~łeczny. 
•••• Trzeba się domagać aby Warszawa rozs7;erzyła zakres uprawniań 
Wydawniotv, Morskich, -aby mogl:y one wydawą.6 równie.ż. repertuar ~ea­
t:ra1ny, lctórego tak potrzebują :regiońalne zespoły teatralno. Jeśli 
l\1e mogą czynić tego Wydaw:niotwa Uorsk'ie, niechaj WDTL\ zwięlcszy 
S\!{Cją opera. twyno$Ó. Dobrze, że wydaje •. ~ylę utwor?w --!11uzycznyoh, ale· 
d.omagąi~1Y si~ jeszcze teatralnych. 

•• •. Poniatowe Domy Kultury są w swoJcj. :pracy nazL,yt izolo,r:rane od 
c1jc;~eozetistwa. Powiri.ny rnooniej povriąza6 się z orgaidztwjami sp'->łeoz-,,, . 

4J~rt1i działaje.:OYi.i1i - w terenie - a wzajem1~1 - ioh stosunek winntt oeoho-
Waó wię~rn·za źyozliwosó. 

···· T.zw.wielkie formy artyę~yoz~e /Opera,Balet,Teatr/ są bardzo 
... : ~J;..,. e"b··).e i kształcące, ale I j e11~1ooze.Snie trzymają odbiorcę· w :pew­
llym dystansie, onieśmielają go, natomiast maJ:e formy /wieozcry poe-
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t:rokie.i drobne inscenizacje, montaże/ budzą w widzu myśl, że i jego 

stać bJłoby nil wy:powiedzenj.e się podobnymi środka.mi„ Myśl ta zaczyna 

go niepo~oi6 i jest pierwszym zalą~kiem pragnienia, aby spr6b:wa6 

s~ayoh sił. Małe forill.J1 spełniają więc poż,Yteczną rolę w werbowaniu do ' 

ruchu amatorskiegoo 

Ue wsz.J1 stkicll niemal wypowiedziach w dyskusj:l pobrzmiewało woła­

nie o pienią~ze i jeszcze raz pieniądze. 
OczJITiscie upo0szechnianie ~ultury kosztuje, ale tet trzeba sobi 

zdawać sprawę' że s:roclki materialne l1a ten cel, 'cho6 z każdym ro~:iem 

więlrnze, są i będą ograniczone i nie w3rstarozająoe. Jak to cię ~łusz 

· nie m6wi ,iaJ.)etJ1 t rośnie w miarę jedzenia:i „ Dlatego też wyda,je się, że 

zbyt rnalo uwagi poswięco:no w dysk-usji z,J.gadnieniu budzenia i wykorzy 

stywania. iniojat:~wy Sl)ołecznej w , akcji upowszech11ie11ia kultury. 

Znaczenie t~ch ukryt~~oh źródeł dla rozwoju al-rnji kulturalnych, . 
zw'!assoza obecnie w przededniu III Z jazd.u PZP~1, podkre:§lił Przewodni 

cy Józef Wolelc. 

Na uuagę zaslugiwa~ postttlat jednego ze studeatów,aby w przysz­

łosci poć..obne narady oddzielnie organizowa6 dla spraw kultury Tr6j­

mi8,sta, a oc1dz.ielriie dla spraw wsi, misst powiatowych 1 miasteczek. 

Marada listopadowa l)ył.a. 1 przygotowa:n.iem do maj~,cej się odby6 v, 

gruc1niu narac.1y krajov,rej. Jak za:povtiedział pi--zedstawiciel MiniGter­

stwa· ICultury i Sztuki~ dyr. Jasiński, aktyw kulturalny v1ojewództwa zbi 
rze się re.z .jeszcze d3:a przy jęcia i konkretnego opracowania sposob6w 

narady k:-ajowej. 

o o o 

/ 

Wś:rćic1 tegordoznych zdooi:·;1Ców :1.ag:rody miasta Gdańska dHoje laure 

-ców jest nam sz:rczególni.e ol.iskich: jako że p 0·.vj.f:1:?iani są swoją pracą 

z ruchem a~atorskim. 
Jest to Grzegorz Hamad a zasłużony PrC:: z e~ Zjedna--

o z eni.a I1 olski eh Ze spo l ów śpi ewa ozy oh i Ins trwnen talny eh, kt ó~y od 1 O 

lat.uJowszec~nia polską pie~~ i muzyk~ na terenach naozego wojówódz~ 
i N a t a l i a G- o ł ę o s k a, rożyser Pruistwor,ego 1.reatru Lalek 

p. Go7.:ę';:,.<~ .. :;.ri.. l_,,~u::r.e0.t1:a nagrody t eatralnoj nie szczędzi sv:ego 0z0-su 

by przekazyv;ać na liozJ.1yoh kursc1oh :rganizov~,anych przez WDTL svrnją 

wiedzę z zakresu t:11ltv..ry żywego słowa. 
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O'i)ojgu laureatom składamy najserdeczniejsze życzenia i przekazu­
jemy wyrazy n2.szej ·-~i..L-ż.e. -·--praca --1.oh--.Z.Ostal.a_oc-eniona _l)rz-e.z oał.o 

· d ,• 1 i -------_ S j)~.Q.Cz..Gll.s t vro g ans: e. ·· 

' 

C O O 

\ 

Z o::azji 1 O-lecia. Z jednoczenia Pols::ioh Zespo2:ów ~pie·;mczych i 

Instrumentalnych Wojewód.z1d DoE1 'l'v1órozosci Ludowej składa bratniej 
placówce, p::i.'acującej nad upowszechnieniom kultury - najserdeczniej­
sze życzenia. 00ysmy wsp6lnie polcryli cały teren wojew6dztwa gęstą . 
siecią do~Jrze vryszkolonyoh oh6rów instrumentalnych i kapel ludowych" 

o o o 

w ohv1ili gdy oddajemy nu~er do ,owielania v, lokalu W.D.T.Lr.cdoy-- · . 
\",a się Krajowe Semine.rium zorganizor,ane przez Centralną Poradnię Ru­

ohu Arnato:::-skiogo dla :pracovr.nilców muzycznych Wojew6dzkioh 0Srodk6w Me­

t~dyoznyoh. Sprawozdanie z przebiegu tych ciekawych obrad, w ~t6rych 

uczestniczy o::o{o JO osób z całego kraju zamieścimy w następnym ~):L\".-

o o o 
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Ryso1• Strój żeński z rt,ku 1850. 
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Ten d::da:rski Kaszuba to Paweł Szefka 



.. ·,. ' I . .. 



Ze!ipół Taneczny Pawła Sz~fki 

\V rnforacie Dyr. Halu:inego jest mnóstwo słusz119ch 

u.wag... Trzr-ba jr skrzttnie zanotować ... 
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